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g*" kraj przyjął z radością ob- 
jęcie przez. Marszałka Roko- 
sowskiego stanowiska ministra 
Obrony Narodowej. Cały kraj, 
a zwłaszcza rzesze robotnicze Pol- 
ski dumne są z faktu, że ster obro- 
ny państwa objął ich dawny towa- 
rzysz pracy, syn kolejarza, były 
robotnik warszawski, krew z krwi, 
kość z kości rewoltcyjnego prole- 
tariatu stolicy. 


Łe wszystkich stron kraju na- 
pływają listy, We wszystkich mia- 
stach, miasteczkach i wsiach, na 
zebraniach organizacji partyjnych, 
na zebraniach Związków Zawodo- 
wych czy instytucji społecznych, 
podkreślana jest radość z powrotu 
wielkiego syna , robotniczego ludu 
polskiego do służby Ojczyźnie. Po- 
wrotu w aureoli sławy wielkiego 
dowódcy, jednego z najwybitniej- 
szych pogromców faszyzniu, fa- 
szyzmu, który załał całą niemal 
Europę w niepowstrzymanym po- 
chodzie, aż wreszcie natrafił na 
redutę niezwyciężoną, na przed- 
pola Moskwy i'okopy Stalingradu, 
gdzie niezłomni żołnierze radziec- 


cy powstrzymali kohorty hitlerow- 


skie i marsz ich zwycięski zamie- 
nili w późniejszy pośpieszny i bez- 
ładny odwrót. Pod Moskwą i Sta- 
liagradem stalinowski plan zwy- 
cięstwa wprowadzał w życie — ja- 
ko jeden z najznakomitszych do- 
wódców — Marszałek Rokosowski. 


Syn tego ludu, z którego wy- 
szedł Kościuszko i Bartosz Gło- 
wacki, z którego wyszedł bojownik 
o wolność dwóch krajów, Polski 
i Węgier — generał Bem i dowódca 
powstania Kiliński, Jarosław Dą- 
browski i Walery, Wróblewski — 
Marszałek Rokosowski stał się wy- 
razem najlepszych tradycji oręża 
polskiego i polskiej walki o. wol- 
ność i sprawiedliwość społeczną. 

Nieraz miara wydarzenia może 
być reakcja wiogów. Czemuż tax 
pienią się niemieccy  szowiniści 
i amerykańscy imperialiści i ich 
agenci? Dlatego, że właśnie nie 
kto iuny jak Marszałek Rokosowski 
przyczynił się — jak niewielu in- 
nych — do rozbicia w proch i pył 
„wielkich* hitlerowców _Haldera 
i Guderiana, których właśnie „za- 
trudniają* władcy  Wall-Street'a 
jako najlepszych fachowców. Jak- 
że nie mają szaleć, jeśli na czele 
Wojska Polskiego staje robotnik, 
jeden z tych, którym imperialiści 
wmawiają, że nie masz dla nich in: 
nej doli, jak pokornie i posłusznie 
pracować na korzyść kapitalisty. 
Jakże nie mają gniewać się, jeśli 
to właśnie umożliwił ustrój, który 
jest dlą nich widmem przyszłej za- 
głady? r 


Jeśli natomiast nominacja Mart- 
szałka Rokosowskiego — jak o tym 
świadczą pewne odgłosy z zagra- 
nicy — nie dogadza wrogom Polski 
Ludowej, wrogom socjalizmu, wro- 
gom mas Jugpynich — to jest to 
jeszcze jeden dowód, że jest ona 
korzystna dla Polski Ludowej, dla 
sprawy budowy socjalizmu, dla na- 
rodu i dla pokoju. I przyznają to 
nawet pisma zachodnich krajów 
kapitalistycznych, stwierdzając, że 
nominacja Marszałka  Rokosow- 
skiego jest wzmocnieniem naszej 
granicy na Odrze i Nysie. 


Życie Marszałka Rokosowskiego 
— to wspaniały przykład, jak mo- 
gą się rozwijać wielkie wartości, 
drzemiące w ludzie polskim, w kla- 
sie robotniczej, gdy im możność 
tego rozwoju daje ustrój sprawied- 
liwości społecznej, gdy im ten roz- 
wój gwarantuje zwycięską rewolu- 
cja społeczna 


Fakt, że: Rokosówski pracował 
w kraju, gdzie dostęp: do wysokich 
stanowisk wojskowych  warunko- 
wał nie procent „błękitnej krwi* 
lecz zasługa, bohaterstwo i talent 
— stał się dla syna robotniczej 
Warszawy odskocznią dlą rozwoju 
niepospolitych zdolności strateglcz- 
nych i taktycznych, stworzył mu 
drogę, po której kroczył do tezo 
wspaniałego momentu, kiedy front 
dowodzony przez niego stał się pio- 
mienną lawing, oczyszczającą co- 
dziennie dziesiątki kilometrów ra- 
dzieckiej, a potem polskiej ziemi 
z najeźdźców hitlerowskich. ' 


Dlatego Marszałek Rokosowski, 
żołnierz Rewolucji Socjalistycznej, 
żołnierz i współtwórca zwycięstwa 
nad zmorą” faszyzmu ' jest jedno- 
ześnie  hvjownikiem wspaniałej, 
socjalistycznej przyszłości Polski, 


Jasne propozycje ZSRR ' 


w sprawie rozbrojenia i zakazu broni atomowej 
demaskują niecne wybiegi imperialistów 


NOWY-JORK (PAP) — W Komi- 
sji Politycznej Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych toczyła się w dal- 


szym ciągu "dyskusja nad sprawa 
międzynarodowej „kontroli energii 
atomowej. 


Delegat Stanów Zjednoczonych wy 
głosił dłuższe przemówieńie, w któ- 
rym wychwalał amerykański plan 
kontroli, twierdząc, że jedynie ten 
plan może mieć praktyczne znacze- 
nie. 

Delegatowi amerykańskiemu wtó- 
rował przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanii Cadogan. Musiał on jednak 
przyznać, że Związek Radziecki w 
swym dążeniu do osiągnięcia poroa- 
zumienia w sprawie kontroli energii 
atomowej wysunął w różnych orga- 
nach ONZ szereg nowych propozy- 
cji. Mimo to Cadogan twierdził, że 
4+49420400004004404404440000064464006 


Państwowe Zakłady 
„ Wyrobów Drzewnych 


Przemysłu Włókienniczęgo Nr 1 
wykonały plan roczny 


Dnia 11 listopada Państwowe Za- 
kłady Wyrobów Drzewnych Prze- 
mysłu Włók:enniczego Nr 1 wyko- 
nały plan roczny. 

Plan wykonaliśmy na 4 dni wcześ- 
niej przed ustalonym przez całą na- 
szą załogę terminem. 

korespondent fabryczny 
Państwowych Zakładów Drzewnych 
Przemysłu Włókienniczego Nr 1 
i Stefan Itczak. * 


TOOOGOJODOODOCOCOOOOOD OOOIKIZAZIIIOAZIIOK) 


nowe elementy w propozycjach ra- 
dzieckich są rzekomo tylko pozorns. 
Popierajac amerykański plan kon- 
troli Cadogan oświadczył, że między- 
narodowa inspekcja, jaką proponuje 
Związek Radziecki, jest rzekomo nie- 
wystarczająca oraz, że dla osiągnię- 
cia skutecznej kontroli narody po- 


winny — zdaniem jego — zrezygno- 
wać ze swej suwerenności. 
Przedstawiciel Związku Radziec- 


kiego Malik podkreślił, iż delegat 
brytyjski wypacza całkowicie istotę 
sprawy twierdząc, że propozycje ra- 
dzieckie nie dadzą się rzekomo za- 
stosować w praktyce. Malik podkreś- 
Jił z naciskiem, że propozycje ra- 
dzieckie są zupełnie realne i że są 
stale odrzucane jedynie ze względów 
politycznych. W komisji energii ato- 
mowej i w innych organach ONZ za- 
siądają przedstawiciele państw cal- 
kowicie opanowanych przez blok ame 
rykańsko-brytyjski. Państwa te są 
ściśle związane ze Stanami Zjedno- 
czonymi przez agresywny pakt pół- 
nocno-atlantycki i przez tzw. „pakt 
panamerykański*, który również jest 
sojuszem wojskowym. Nie więc dziw- 
nego, że faka większość uchwała je- 
dynie rezolucje dogodne dla Stanów 
Zjednoczonych. Nie ułega wątpliwo- 
ści, że taka sama sytuacja wytwo- 
rzyłaby się w projektowanym przez 
Stany Zjednoczone międzynarodowym 
truście atomowym. 
państw związanych sojnszami mili- 
tarnymi z USA  uchwalali jedynie 
rezolucje dyktowane przez amery- 
kańskie koła rządzące. 

Oto faktyczne powody — oświaąd- 
czył Malik — wskutek których plan 
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Samoloty pasażerskie Kuomintangu 


oddane do dyspozycji rządu Chin Ludowych 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin donosi, że personel dwóch 
największych pasażerskich linii lotni- 
czych, liczący 4 tysiące osób, stawił 
się do dyspozycji" chińskich władz 
Indowych. Dyrektorzy obu towa- 
rzystw lotniczych, Liu-Czin-Vi i Czen 
Czo-I:in, udali- się samolotem z Hong 
Kongu do Pekinu i oświadczyli, że 
rząd kuomintangowski chciał zmusić 
ich do ewakuacji personelu i wszyst- 
kich urządzeń na Formozę. 

„Uważamy — stwierdzili dyrekto- 
rzy, — że linie lotnicze należą do 
państwa i wobec tego wraz z całym 
personelem stawiamy się do dyspo- 
zycji centralnego rządu- Chińskiej 
Republiki Ludowej. Od dnia 10 listo- 
pada wszelka komunikacja z obsza- 
rami zajętymi przez wojsko kuomin- 
tangowskie zostaje przerwana”. 

Wszystkie samoloty należące do 
obu linii lotniczych, znajdują się już 
na lotniskach Chin Ludowych. 


Popłoch w Czung-Kingu 

NOWY JORK (PAP) Według do- 
niesień korespondentów  amerykań- 
skich, Chińska Armia Ludowa odle- 
gła już jest o 150 mil od Czung-Kin- 
gu, w którym panuje popłoch i prze- 
konanie, że los miasta może roz- 


strzygnąć się w ciągu kilkunastu dni. 
Czung-King jest ostatnim większym 
miastem kontynentalnym, które. po- 
zostało dotychczas pod władzą Kuo- 
mintangu. 


Przedstawiciele 


jest nie do przyjęcia 
ceniących swą niezałeż- 


amerykański 
dla państw 
ność i suwerenność. i 

Następnie przemawiał delegat 
Haiti, który podkreślił palącą ko: 
nieczność ogłoszenia zakazu produk- 
cji bomb atomowych. Poparł on pro- 
jekt radziecki jednoczesnego zawar- 
cia dwóch konwencji — jednej o za- 
kazie broni atomowej i drugiej o mię- 
dzynarodowej kontroli energii ato- 
mowej. 

Delegat Haiti zaproponował Utwo- 
rzenie 12-osobowej komisji, którą 
opierając się na opinii ekspertów 
z dziedziny fizyki atomowej, opraco- 
wałaby do dnia 31 lipca 1950 roku 
projekt konwencji oraz, deklaracji 
o prawach i obowiązkach państw od- 
nośnie broni atomowej. Á 

Propozycja delegata Haiti będzie 
omawiana na następnych posiedze- 
niach specjalnej komisji politycznej. 


Załogi pieców martenowskich 


biorą udział we współzawodnictwie pracy 


(Foto AR) 


KATOWICE (PAP) — Inicjatywa | Związku Radzieckiego, dostosewując 
pierwszego wytapiacza huty „Banko- | warunki współzawodnictwa do lokal- 


wej“, który rzucił wezwanie do współ 
zawodnietwa zespołowego o jak naj- 
wyższą produkcję stali i skrócenie 
czasu wytopu, została z eniuzjazniem 


przyjęta przez załogi wszystkich sta- 


lowni w kraju. 

Na licznych zebraniach robotnicy 
przedyskutowali szczegółowo nowe 
formy współzawodnictwa, oparte na 
bogatych doświadczeniach hutnictwa 


nych potrzeb poszczególnych załóg. 
W chwili obecnej współzawodnic= 
tro międzyzmianowe, obejmujące po- 
szczególne operacje przy przeprowa- 
dzaniu wytopów stali, podjęły już 
załogi wszystkich czynnych w obec- 
nym okresie pieców martenowskich 
w hutach Śląska i Zagłębia Dąbrow= 
skiego. í 
(Na ilustrācji: spust stali pieca mar- 
tenowskiego w hucie Kościuszko") 


Odpowiedź na apel hutników 


Zobowiązania: oszczędnościowe załogi 


LIRYKI 


wu Chorzowskiej Wytwórni Konstrukcji Stalowych 


KATOWICE (PAP). — Podobnie, 


jak załóg: Hajduckich Zakładów 
Hutniczych, załoga Chorzowskiej 
Wytwórni Konstrukcji "Stalowych, 


po podsumowaniu dotychczasdwych 
osiągnięć w zakresie wykonywania 
planów produkcyjnych i oszczędno- 
ściowych rozważyła możliwości wy- 
gospodarowania nowych poważnych 
sum. Zą podstawę służyła prźepro- 
wadzana w zakładzie akcja społecz- 
nej kontroli remanentów i 498D0- 
darki materiałowej. p z 
Pod, uwagę wzięto przyśpieszenie 
cyklów produkcyjnych oraz obrotów 
materiałami produkcyjnymi, pomoc- 
niczymi i wyrobami gotowymi 
Robotnicy zobowiązali się do wy- 
gospodarowania i zwolnienia dla ce- 
lów gospodarki państwowej poważ- 


iku Radzieckiego i 


nej sumy znacznie przekraczającej 
200 mil. zł, 

Uchwałę załogi poprzedziły prže- 
mówienia przedstawiciela rady za- 
kładowej, ob. Niemca oraz sekreta- 
rza zakładowej organizacj: podsta- 


,wowej PZPR tow. Skrzypczyńskiego, 


Mówcy podkreślili, iż na progu Tea- 
lizacji 6-letniego planu budowy fun 
damęentów socjalizmu należy czer- 
pać z bogatych doświadczeń Związ- 
wykorzystać 
wszystkie rezerwy produkcyjne i go 
£podarcze.dła zapewnienią plauowi 
6-letniemu jak najpomyślniejszych 
warunków realizacji. 

"Z głębokim zainteresowan:em wy- 
słuchali robotnicy przemówienia dy- 
rektora naczelnego zakładów, «b. 
Cholewy. Analizując wykonanie pla 


Konferencja trzech bankrutów 


Ministrowie spraw zagranicznych USA, W. Brytanii i Francji 


"obradują w Paryżu w sprawie 


PARYŻ (PAP) — Na marginesie 
konferencji Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji dziennik „Com- 
bat“ pisze: przed ministrami stol 
szereg zagadnień polityki międzyna- 
rodowej, jak: problem chiński i zwią- 
zany z nim problem Indoehin, spra- 
wa stosunku do Jugosławii, sprawa 
zjednoczenia Europy i wreszcie za- 
gadnienie Niemiec, któremu w pierw- 
szym rzędzie poświęcone były roz- 
mowy w dniu 9 listopada. 


Szef rządu zachodnio-niemieckiezo 
A. Adenauer nie uczestniczył osobi- 
ście na konferencji ministrów Spraw 
Zagranicznych, lecz przysłał memo- 


Niemieccy działacze związkowi 


do związkowców polskich 


WARSZAWA (PAP). — Do Ceniral- 
nej Rady Związków Zawodowych, 
na ręce przewodniczącego Aleksan- 
dra Zawadzkiego, nadszedł list od 
prezydium niemieckich Wolnych 
Związków Zawodowych. 

W imieniu milionów postępowych 
związkowców Niemiec Wschodnich i 
Zachodnich — czytamy w liście — 
dziękujemy robotnikom i inteligen- 
cji pracującej zrzeszonym w Związ- 


*kach Zawodowych Polski za serdecz 
ne życzenia z okązji utworzenia Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, 

Wasze zapewnienie, że udzielisie 
nam poparcia w naszej walce o po- 
kojowe, demokratyczne zjednoczone 
Niemcy wzmocni w nas / pewność 
zwycięstwa naszej sprawy, która le- 
ży w interesie zapewnienia pokoju 
i społecznego postępu. 


|Obrady delegatów. leż ek A 
włoskiej młodzieży komunistycznej 


RZYM (PAP) Odbyły się tu 
obrady Krajowego Komitetu Fede- 
racji Włoskiej Miodzieży Komuni- 
stycznej. Kierownictwo Włoskiej Par 
tii Komunistycznej reprezentowali 
wicesekretarze partii — Longo i Sec- 
chia. Postanowiono zwołać Krajowy 
Kongres Młodzieży Komunistycznej, 
którego data zostanie ustalona póź- 
niej. Przed Kongresem Krajowym 
odbędą się zjazdy  prowincionalne. 


Sekretarz Federacji, Berlinguer po- 
dał do wiadomości, że ilość członków 
Federacji wynosi ponad 200 tysięcy 
osób. 

Berlinguer wysunął projekt, by 
Federacja zajęła się zbadaniem wa- 
runków ekonomicznych, sanitarnych 
i moralnych, w jakich żyje bezrobot- 
na młodzież włoską, ujawniając 
przed całym krajem katastrofalna 
sytuacje. jaka panuie w tej dziedzi- 
nie. 


randum, 
jest stanowisko „rządu“ z. Bonn. 

Tę-oficjalną notę „rządu“ z Bonn, 
szczegółowo komentował na posie- 
dzeniu ministrów wysoki komisarz 
amerykański Me. Cloy, który poin- 
formowany jest doskonale o wszyst- 
kich posunięciach Adenauera, ponie- 
waż je w istocie inspirował. Podsta- 
wowe propozycje Adenauera — pisze 
dalej „Combat“ — są dobrze znane. 
A więc: zaprzestanie demontażu, oč- 
danie Europie niemieckich zasobów 
stali i węgla. Gwarancje bezpieczeń- 
stwa, których żąda Francja, winny 
polegać na tym, że francuscy kapi- 
talisci będą mieli prawo inwestowa- 
nia swych kapitałów w przemyśle 
Zagłębia Ruhry. ; 

Komentując konferencję ministrów 
Wielkiej Brytanii, Francji i USA, 
Pierre Courtade piszę” na łamach 
„L'Humanite*: Jest rzeczą jasną, że 
znajdujące się na porządku dzien- 
nym sprawy Niemiec, Jugosławił 
i Chin związane są ze stanowiskien 
wobec ZSRR. Zagadnienia te odpo- 
wiadają również duchowi paktu at- 
lantyckiego. Problem Niemiec posta- 
wiony jest na tym samym planie co 
sprawa Jugosławii i Azji, ponieważ 
chodzi tu o jedno: przygotowanie do 
wojny, przygotowanie do agresji 
przeciwko ZSRR. „Rząd* z Bonn — 
pisze Courtade — rozumie doskona- 
le, że wytworzyła się dlań wygodna 
sytuacja. Rozumie, że: w, planie ame- 
rykańskim nie można” więcej oddzie- 
lać problemów ogólnych od problemu 
Niemiec. s 

Amerykanie zaś straciwszy nadzie- 
ję na bombę atomową w przycoto- 
waniach wojennych przeciwko ZSRR, 
stawiają obecnie na koncepcję stra- 
a 


Przedstawiciel młodzieży argentyńskiej 
przybył do Krakowa 


KRAKÓW (PAP). — W Krakowie 
gościł w dn. 10 bm. sekretarz Zwiaąz- 
ku Komunistycznej Młodzieży Argen 
tyny, Jorge Calvo. Przedstawiciel 
młodzieży argentyńskiej zwiedził za- 
bytki miasta oraz odwiedził junakósy 
60 bryaadv SP 


„utraconych ster. wpływów! 


w którym po awiode | 


tegiczną, polegającą na tworzeniu 
SH lądowych. Zgodnie z tym planem 
Francja winna dostarczać dywizje 
piechoty, zaś w Niemczech winny po- 
wstać najemne oddziały wojskowe. 
O wszystkich tych sprawach mówi 


się cynicznie .i, otwarcie na obecnej 
konferencji „trzech“. 


nu oszczędnościowego na rok bieżą- 
cy, który zamyka się kwotą 121 mil 
zł dyr. Cholewa wskazał na inożli= 
wości przekroczenia planu przez no= 
szczególńe  cddziały. Wśród po- 
wszechnego entuzjazmu załoga przy- 
jęła następnie rezolucje, w której zo 
boewiązuje się przez pogłębienie 
współzawodnictwa i racjoralizacji 
orąz przez jeszcze bardziej wnikliwe 
rozpracowanie planu oszczędnościo- 
wego — przekroczyć przewidziane 
na rok bieżący oszczędności. 


„Postanawiamy — czytamy w re” 
zolucji — wykorzystać wszystkie re= 
zerwy materiałowe „i produkcyjne, 
“aby utrzymać nasz zakład. na jak 
najwyższym poziomie  gospodar- 
czym. W zrozumieriu, że nasze za- 
pasy materiałów produkcyjnych i 
pomocniczych dla utrzymania ruchu 
są za duże w stosunku do potrzeb 
— postanawiamy zmniejszyć je o 
133 mil. zł. a zapasy materiałów prze 
znaczoenych do upłynnienia — o 59 
mil. zł, 


Po przez usprawnienie cyklu pro- 
dukcyjnego w naszych zakładach, zo 
btówiązujemy się zwolnić środki o- 
brotowe wartości 74 mil. zł. posta- 
nawiamy również przyśpieszyć inka 
so należności“, . 

W zakończeniu rezolucji robotnicy 
stwierdzaja: „zdając sobie sprawę z 
tego, że wróg klasowy nie śpi, po- 
stanawiamy wzmóc naszą czujność i 
zwalczać z całą bezwzględnością 
wszelkie przejawy marnotrawstwa Í 
szkodnictwa gospodarczego”, 


Nowe: prowokacje faszystów greckich 


-> 
na granicy 
TIRANA (PAP) — 'Albańska A- 
gencja Telegraficzna ogłosiła komu- 
nikat o dalszych, ' systematycznych 
prowokacjach monarcho - faszystów 
greckich ná granicy albańskiej w 
okresie od 28 października br. do 4 
listopada br. włacznie, 
28 października o godzinie 8 mo- 
narcho-faszyści ostrzeliwali z kara- 
binów ręcznych terytorium albańskie 
w sektorze Leskovik obok‘ kamienia 
granicznego Nr 12. Tegoż dnia o go- 
dzinie 1l-ej w sektorze obok znaku 
granicznego 13, żołnierz monarcho- 
faszystowski przeszedł w głąb te- 
rytorium albańskiego na 50. metrów 
od linii granicznej. Tegoż dnia o go- 
zinie 13-ej trzej żołnierze monarcha 
faszystowscy wkroczyli na teryto- 
rium albańskie- na 40 metrów od linii 
granicznej między znakami granicz- 


nymi Nr Nr 39 i 40 (sektor Biliszte), || 


lecz zostali zmuszeni do odwrotu 
przez albańską straż graniczną. 


Titowscy gesta 


SOFIA (PAP) — Prasa bułgarska 
donosi o nowych zbrodniach titow- 
ców na pograniczu jugosłowiańsko- 
bułgarskim. a 

Chłopi bułgarscy, przybyli z Jugo- 
sławii, a mianowicie z okolie Cary- 
brodu, zgodnie stwierdzili, że dnia 20 
października br. we wsi Rakita funk- 
cjonariusze UDB zamordowali około 
10 osób spośród mieszkańców oko- 
licznych wsi. Między zamordowanymi 


LA a - 
albańskiej 

81 października br. o godzinie & 
min. 35 samołot monarcho-faszystow= 
ski przeleciał na wysokości” 3 tys. me- 
trów nad albańską miejscowością 
Jergucat, po czym oddalił się w kic- 
runku Włoch. Tegoż dnia inny same- 
lot monarcho-faszystowski  przele- 
ciał nad albańską miejscowością Lo- 
gara. 

W dniu 1 listopada br. o godz. 9, 
18-ej i 1 min. 20 miały miejsce prze-- 
loty samolotów greckich nad teryto- 
rium albańskim w okolicach Argiro- 
kastron, Konispol i Delvinaki. 

Albańska Agencja Telegraficzna 
przytacza w dalszym ciągu szereg 
danych o przelotach samolotów mo- 
narcho-faszystowskich nad  teryto- 
rium Albanii w dniach od 2 do 4 bm. 
włącznie w. rejonie Himara, Logara, 
Argirokastron i innych, co świadczy» 
9 o systematycznym charakterze 
i nasilenin prowokacji monarcho-fa= 
Szystowskich, 


s 


powcy mordują 


znajduje się 18-letni działacz mło- 
dzieżowy ze wsi Jasenow. Funkcjo- 
nariusze UDB rozszerzyli fałszywą 
wiadomość, jakoby ludzie ci usiło- 
wali nielegalnie przekroczyć granicę, 
uciekając z Jugosławii do Bułgarii. 
Również 20 października władze ju- 
gosłowiańskie aresztowały około 80 
osób z różnych wsi powiatu cary- 
brodzkiego. Wszystkich aresztowa- 


nych wywieziono na roboty przymu-= 
sowe, ; 
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Doniosła inicjatywa hutników. 
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przysporzy państwu miliardy złotych oszczędności 


Wszystkim w Polsce znane są po- 
wojenne osiągnięcia naszego hutnie- 
twa. Zakłady tego kluczowego prze- 
mysłu wykonały do dnia 18 lipca 
plan trzyletni według wartości, 
a trzyletni plan produkcji stali do 
dnia 7 października. Przemysł hut- 
niczy zawdzięcza to twórczemy sto- 
sunkowi do pracy swoich kadr, ma- 
sowemu  współzawodnictwu pracy, 
które objęło już 82,4 proc. pracowni- 
ków, stałemu wzrostowi wydajności 
pracy oraz żywemu, najszybszemu 
ze wszystkich przemysłów rozwojowi 
ruchu racjonalizatorskiego, który w 
ciągu 9 miesięcy br. przyniósł 500 
pomysłów racjonalizatorskich, dają- 
cych roczną oszczędność w wysokości 
1 miliarda złotych. 

We wrześniu br. najlepsi wyta- 
piacze naszych hut, wzorując się na 
doświadczeniach hutników  radziec- 
kich, przystąpili do nowego rodzaju 
współzawodnictwa o skrócenie proce- 
su wytopu stali. W krótkim czasie 
kutunicy uzyskali w tej nowej formie 


współzawodnictwa poważne  osiąg- 
nięcia umożliwiające znacznie lepsze, 
wydajniejsze wykorzystanie pieców 
hutniczych, 

Jednakże polscy hutnicy zdając 30- 
bie sprawę z wielkich zadań, jakie 
czekają hutnictwo wobec olbrzymie- 
go planu rozbudowy gospodarczej 
Polski, nie ustają w dalszym ulep- 
szaniu metod pracy, w poszukiwaniu 
coraz to nowych, wydajniejszych, 
szybszych i oszczędniejszych sposo- 
bów produkcji. 

Poszukiwania te miała ułatwić — 
zwołana do Katowice narada ekoro- 
miczna Związku Zawodowego Hutni- 
ków oraz narada robotników 6 
hut śląskich, należących do Hajdue- 
kiego Zjednoczenia Przemysłu Hus- 
niczego. 

Uczestnicy narady związkowej 
wskazali w toku abrad istniejące je- 
sce nietlociągnięcia w gospodarce má- 
teriałowej i w planowaniu oraz zwró- 
cili uwagę na możliwość uruchomie- 
nia istniejących jeszcze rezerw, co 


Rozmawiałem 


z Marszałkiem 


Rokosowskim 


w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu Gdyni 


„Chwili tej nie zapomnę nigdy, Było 
to w początkach kwietnia 1945 roku na 
Oksywiu. Port i okoliczne osiedla przed 
stawiały obraz zniszczenia i ruiny. Nie 
było administracji, urzędy dopiero się 
organizowały, Bratem udział w ich or- 
ganizowiniu i pewnego dnia zostałem 
wezwany do komendy portu. 

Szybko wbiegłem do budynku. Drzwi 
od pokoju były uchylone, Zobaczyłem 
wysoką barczystą postać, w szarym żoł- 
nierskim płaszczu bez dystynkcji wojsko 
wych, i w wysokiej czarnej barankowej 
czapce. Poznałem od razu dowódcę Fron 
tu — Marszałka Konstantego Rokoso- 
wskiego. Wyprężyłem się służbiście i 
zameldowałem: „Obywatelu Marszałku! 
Komendant posterunku MO na Oksywiu 
Gcbara melduje sig“. 

Marszałek spojrzuł na mnie i podał 
mi rękę. Potem zapytał czy wiem z kim 
rozmawiam, a gdy dałem mu odpo 
wiedź twierdzącą uśmiechnął się i zapy* 
tał skąd go znam. Odpowiedziałem 
wówczas, że niejednokrotnie miałem 
możność widzieć Marszałka na ilustra- 
cjach w pismach. © Polaku, o boha- 
terskim dowódcy wojsk, które uyzwa- 
laty Wybrzeże, mówili zresztą wszyscy 
mieszkańcy Gdyni, Gdańska i miast, 
przez które w zwycięskim pochodzie 
przeszły wojska Marszałka Rokosow- 
skiego, 

Marszałek wypytywał 
mnie o życie na wyzwolonych terenach 
i polecił natychmiast przystąpić do usu 
wania śladóte wojny, 

— Trzeba byście zaraz przystąpili do 
pracy — powiedział Marszałek — trze- 
ba jak najprędzej uprzątnąć ulice, od- 
budować gmachy, odbudować miasto i 
uruchomić port. 


szczegółowo 


W słowach jego wyczuwało się oj: 
cottską troskę o ludzi i miasto, które 
dopiero niedawno zostalo wyzwolone, 
Gdy wspomniałem mu o trudnościach 
w pierwszych dniach organizowania ży- 
cia, wydał polecenie, by ludności pracują 
cej przy odbudowie portu, komendantura 
udzieliła jak najdalej idącej portocy, 
zaopałrzyła w sprzęt i wyżywienie. 

Byłem zdziiwiony, że dowódca Frontu, 
bohater spod Moskwy i Stalingradu, in 
teresuje się każdym szczegółem życia w 
mieście. Całą rozmowę Marszałek Ro- 
kosowski prowadził po polsku. Źrozu. 
miałem wówczas, jak droga jest temu 
wielkiemu dowódcy nasza ziemia, do 
której powrócił po tylu latach, 

Dziś, gdy wspominam ta spotkanie, 
dumny jestem, że na czele Odrodzone- 
go Wojska Polskiego stoi tak wspania* 
ły dowódca, jakim jest Marszałek Kon 
stanty Rokosowski. Dumny jestem, ie 
pod jego dowództwem tw dalszym ciągu 
będzie rosnąć i rozwijać się nasza Ma- 
rynarka Wojenna, że pod jego dowódz 
twem będziemy stać na straży naszego 
Wybrzeża i Bałtyku, 

st. bosman, Stanisław Gobara 


(„Polska Zbrojna”) 


przyniesie wzrost produkcji i udosko- | razem stale wzmagającej się aktywno- 


nałenie systemu oszczędnościowego. 
Hutnicy Zjednoczenia Hajduckiego 
pogłębili jeszcze prajekty narady 


związkowców i wysunęli niezmiernej 
doniosłości problem, inicjując, wzo= 
rem robotników radzieckich, wspól- 
zawodnictwo o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych. i 

Chodzi tu o,odmrożenie kapitałów, 
węzionych, w Jążących w magazynach 
w nadmiernych ilościach surowcach, 
materiałach pomocniczych i wyro- 
bach gotowych. Chodzi o skrócenie 
cyklu produkcyjnego, a skrócenie 
drogi, jąką przebywa surowiec po- 
przez poszczególne fazy produkcji, aż 
fo momentu, gdy jako gotowy wyrób 
znałduje się w rękach odbiorcy. 

Współzawodnictwo 0 przyśpiesze- 
nie obiegu rodków obrotowych 
oznacza podwyższenie poziomu pra- 
cy naszych przedsiębiorstw przemy- 
słowych, objęcie współzawodnictwem 
coraz to nowych dziedzin gospodaro- 
wania i wydatne obniżenie kosztów 
produkcji. 

Państwo wyposaża przecież każde 
przedsiębiorstwo w określoną ilość 
środków obrotowych i za każdą zlo- 
tówkę środków obrotowych przedsię- 
biorstwo ma dać w ciągu niespełna 
roku _ zaplanowana ilość produkcji. 
Sens nainowszej formy współzawod- 
nictwa, to — dać za każdą złotówkę 
wiecej produkcji i co za tym idzie, 
dzięki przyświeszoniu środków abro- 
towych zwalnić ich część i zwrócić je 
państwu, Może to wzbogacić nasz 
kraj a wielkie kanitały, które postu- 
żą na dalszą rozbudowę naszej go- 
spodarki i podwyższenie stopy życio- 
wej mas pracujących. 


Przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych w _przedsiębiorstwach 


wymaga włączenia się do współza- 
wcdnictwa nie tylko robotników, ale 
techników i inżynierów oraz perso- 
nelu kiurowego. Wspólnym dzi*łem 
wszystkich dosłownie pracowników, 
zatrudnionych w Hajduckich Zakła- 
dach Hutniczych będzie zwolnienie 
z obrotu do końca rb., iak głosi zo- 
bowiązanie. jednego miliarda zł. 
Nowa inicjatywa hutników jest wy- 


ści robotniczej, wielkim krokiem na 
przód na drodze, którą wskazali 
przystępując do likwidacji nadmier- 
nych remanentów i którą pragną 
kroczyć: Jan Walaszczyk | jogo nar 
śladowcy. 


Są to objawy głębokiej troski ro- 


botników o całość naszej gospodar- 


kł, objawy stanowiące gwarancję wy- 


konania zadań planu sześcioletniego. 


przyjmując na siebie zobowiązanie 
przysporzenia państwu 1 miliarda zł 
drogą energicznej akcji przyśpiesze- 
nia obiegu środków nbrotowych 
wezwali załogi całego uspołecznione- 
go przemysłu do współzawodnictwa 
na tym odcinku. Na apel ich niewąt- 
pliwie odpowie cała polską klasa ro- 
botnicza, odpowiedzą też włókniarze 
Łodzi i województwa. Podjęcie wal- 
ki o upłynnienie remanentów, przy- 
Śpieszenie obiegu środków obroto- 
wych jest obowiązkiem robotnika, 
każdej organizacji partyjnej i każ- 
dej komórki związkowej. 


Hutnicy Zjednoczenia Hajduckiego | 


Klejenie 


Nr 311 


starej osi . 


— czyli: Ameryka zaprasza gen. Franco 
do paktu atlantyckiego , 
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ROŚNIE RUCH OPORU 
W TITOWSKIEJ JUGOSLAWII 


W walce narodów Jugosławii prze- 
ciwko faszystowskiej bandzie Tito— 
Rankowicza, coraz większą rolę od- 
grywają nielegalne organizacje mo- 
bilizujące patriotyczne siły społeczeń 
stwa jugosłowiańskiego, 

We wszystkich miastach Jugosła- 
wji działają nielegalne organizacje 
komunistyczne. Organizacje te Wy- 
dają biuletyny radiowe, rozpowszech 
niane wśród ludności, Pomimo szalo- 
rego terroru, młodzież rozpowszech- 
nia prasę podziemną i ulotki anty- 
titowskie. Podczas ostatnich wybo- 
rów do rad miejskich, został zorga- 
nizowany bojkot wyborców į w nie- 
których miastach głosowało zaledwie 
10 proc. ludności. Na specjalnie po- 


© W kilku wierszach 


PARYŻ (PAP). — W zakładzie Det 
w Issy les Moulineaux w wyborach 
do rady fabrycznej CGT otrzymała 
95 proc! głosów i wszystkie mandaty. 

7 * = * 


MOSKWA (PAP). — W dniu 10 
bm. odbyła sie w Moskwie konferen- 
cja prasowa delegacji Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, która przybyła do 
stolicy ZSRR na uroczystości z oka- 
zji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. W rozmowie z 


Wspaniały sukces kopalń 


Rybnickiego Zjednoczenia Węglowego 


KATOWICE (PAP) — Rybnickie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglowego, 
pierwsze w przemyśle węglowym wy- 
konało dnia 11 listopada br. w go- 


dzinach wieczornych 3-letni państwo- 
wy płan produkcji. 


Wspaniały sukces, który pozwolił 


załodze Rybnickiego Zjednoczenia 
zrealizować plan 3-letni 50 dni przed 
terminem, uzyskany został w wyni- 
ku doskonałej organizacji pracy, roz- 
woju ruchu współzawodnictwa, sy- 
stematycznego wzrostu wydajności 
i harmonijnej współpracy całego ak- 
tywu gospodarczego. 


Ukazał się 5 (17) numer „No-|kój, postęp, demokrację i socja- | lekkomyślnoścą — pisze dalej 


wych Dróg“ teoretycznego orga- 
nu KC PZPR. W okresie jaki dzie 
li nas od ukazania się 4 numeru 
„Nowych Dróg“ zaszły ważne wy 
darzenia w życiu kraju i w mię- 
dzynarodowym ruchu robotni- 
czym. W tym czasie obchodziliś 
my jak najbardziej uroczyście i 
jak najbardziej serdecznie 32 rocz 
nice Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucj! Październikowej. Przed 
miesiącem powstała Niemiecka Re 
publika Demokratyczna. W 0s- 
tatnim okrósie zadany został nie- 
zwykłej siły čios imperialistom i 
podżegaczom wojennym przez roz 
gromienie kontrrewolucyjnego spi 
sku na Węgrzech i zdemaskowa- 
nie wobec całego świata roli ban- 
dy titowskicj — jako bezpośred- 
niej agentury imperializmu ame- 
rykańskiego i zasadniczego jego 
narzędzia w walce z ruchem ro- 
bofniczym i demokracją ludową. 
Nowy numer „Nowych Dróg" 
przynosi też bogaty i interesują- 
cy materiał, dotyczący każdego z 
"wymienionych wyżej zagadnień. 
Artykuł wstępny poświęcony 
rocznicy Października stawia 
przed oczy czytelnika obraz dwóch 
światów, świate demokracji i so- 
cjalizmu į świata kapitalizmu. 
„32 rocznicę Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej masy ludo: 
we całego św ata czczą w sposób 
jedynie godny bohaterów Wielkie 
go Października — wzmagając si- 
le swago natarcia na szańce im- 
perializmu į kapitalizmu, zadając 
wrogawi cios po ciosię, zwierając 
swe szeregi wokół międzynarodo- 
wej klasy robotniczej, która pod 


wodzą swych rewolucyjnych par- 
robotni- 
czych prowadzi je do walki o po- 


tii komunistycznych i 


lizm“, 

Niezmiernie doniosłemu zagad 
nieniu, wałki o całkowite wykar- 
czowanie z naszej partii oportu- 
nizmu, nacjonalizmu i socjalde- 
mokratyzmu, poświęcony jest ar- 
tykuł tow. Ochaba pt. „Walka 
trwa“. 

Z procesu Rajka wiemy, jaka 
jest zasadnicza metoda działania 
wroga klasowego w naszej dobie. 
Wróg klasowy zmierza do podwa 
żenią od wewnątrz spoistości obo 
zu rewolucyjnego przy pómocy 
dywersji i prowokacji. W szcze- 
gólności zmierza on do osłabienia 
więzi ideologicznej i klasowej, łą 
czącej kraje demokracji ludowej 
ze Związkiem Radzieckim. W tym 
celu wróg klasowy stara się szcze 
gólnie wykorzystać kążde ideolo- 
giczne wypaczenie marksizmu- 
leninizmu i odgrzewać stare zdra- 
dzieckie teorie, by wytworzyć ide 
ologiczgy klimat, strzyjający dy- 
wersyjnej działalności imperiali- 
stów. Tow. Ochab wyciąga z tych 
twierdzeń słuszny wniosek: „wal- 
ka o czystość linii partyjnej, o 
czujność ideologiczna, ma bezpo- 
średnie znaczenie praktyczne, krzy 
żuje plany wroga, nie pozwala mu 
łowić ryb w mętnej wodzie“. 

Tow. Ochab przypomina histo- 
riẹ zdemaskowania i rozgrom:e- 
nią grupki prawicowanacjonali- 
stycznej na zeszłorocznym Lipco 
wym i Sierpniowym Plenum KC 
FPR. „Walka ideologiczna z tą 
grupą w poważnym stopniu zie 
lLartowała partio ideologicznie i 
organizacyjnie, zbliżyła PZPR do 
wielkiego wzoru pertii proletariac 
kiej „jaki dla całej międzynarodo- 


wej klasy robotniczej stanowi 
WKP(b)“. 
„Było by jednak karygodną 


tow, Ochab. wyobrażać sobie, że 
walka z niebezpieczeństwem opor 
tunistycznych odchyleń i wypa- 
czeń linii partyjnej jest już ni 
aktualna i niepotrzebna”. Walka 
trwa nadal, bo oportuniśc; z grup 
ki prawicowej i nacjonalistycznej 
oraz z byłej prawicy PPS nie zło- 
żyli dotychczas: rzetelnej szmo- 
krytyki i nie rozbroili się wobec 
partii, 


POODOO TYN WOCENOCEKOLKK 


»>NOWE 


przedstawicielami prasy: radzieckiej 
członkowie delegacji opowiedzieli 
o życiu Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. ia 

* * 

PRAGA (PAP). —«W Pradze otwar- 
ta została w obecności przedstawi- 
cieli Zgromadzenia Narodowego, rzą 
du, przedstawiciela ambasady radziec 
kiej i przedstawicieli placówek dyplo 
matycznyvch krajów demokracji ludo- 
wej I Wystawa Książki Radzieckiej. 

> * 

TIRANA (PAP), — Masy pracują- 
ce Republiki Albańskiej podejmują 
w związku ze zbliżającą się 5-tą rocz 
nica wyzwolenia Albanii, nowe zobo 
wiązania o przedterminowym wyko- 
nantu planów miesięcznych i planu 
rocznego. 

* . * 

PRAGA (PAP). — W Pradze odbył 
się koncert orkiestry symfenicznej 
Radia Czechosłowackiego, w którym 
wystąpił znakomity polski dyrygent 
Grzegorz Fitelberq oraz, jako solist- 
ka, prof. Eugenia Umińska. 


tyczną walką, 
przeciw zorganizowanym wrogom 
klasowym i przeciw reakcyjnym 
wpływom. przeciw przenikaniu 
wrogiej ideologii w środowisko 
robotnicze — stwierdzić może-: 
my, że różnice między tow. Go- 
mułką i jego zwolennikami a par 
tią, która konsolidowała swe sze 
regi na gruncie leninizmu coraz 
bardziej się pogłębiały, szczegól- 
nię jaskrawo ad 1947 roku. Tow. 
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W procesie walii z odchyleniem | 
prawicowym partią nauczyła się 
rugować naleciałości socialdemo= 
kratyczne i  nacjonolistyczne. 

„Błędne koncepcje tow. Gomuł 
ki niewątpliwie oddziaływały na 
część kierowniczego aktywu, na | 
niektóre ogniwa partii, wypacza* | 
ły niekiedy stanowisko partii w | 
poszczególnych zagadnieniach, ale | 
nie potrafily zepchnać partii z za 
sedniczo słusznej linii i drogi po- 
litycznej, po której szliśmy, uw- 
zględniając specyficzne warunki 
naszego kraju i przeżywanego 0- 
kresu, korzystając z historycznych 
przykładów i braterskiej pomocy 
WKP(b), majac przed cczyma wiel 


ki cel: socjalizm i komunizm“. 
Tow. Ochab charakteryzuje 
hłędne koncepcje grupy prawi- 
cowo - nacjcnalistycznej, której 
ideologiem był tow. Gomułka. 
„„jjeśli porównać mętne teorie 
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« 
Gomułka zaś uchyłając się od 
gruntownej į rozwiniętej anali- 
zy blędnych pegłądów, nie roz- 
brajając się wobec partii do koń 
ca, stawał się coraz bardziej dale 
ki i obcy Partii“, 

Na edchyleniach od lini; naszej 
partii żeruje wróg klasowy, Nosi 
ciele odchylenia — wskutek logi 
ki rozwoju wydarzeń staczają się 
coraz bardziej w bagno antypar- 
tyjne. Świadomi tego — -walczyć 
będziemy nieubłaranie o całkowi 
te wytępienie z szeregów naszej 
partii wszelkich szkodliwych błęd 
nych i niebezpiecznych dla peste 
pu naszego narodu teorii i koncep 
cji i vwodpornienie mas partyjnych 
nu tego rodzaju wpływy. 

Charakteryzując istotę  poglą- 
dów grupy .prawicowej, tow. 
Ochab pisze: „nie ulega wątpliwo 
ści ,że koncepcja towarzysza Go- 
miułki i grupy prawicowej — nie 


jawnych i zamaskowanych pra- 
wicowców z faktyczną drogą, jaką 
przebyła partia robotnicza. z fak 


ufność do WKP(b) ; ZSRR, pojed 
nawczy stosunek do zdrajców ti 
towskich. fałszywa ocena prze- 


| ważny 
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opór napotykają titowcy 
wśród biednych chłopów, którzy na 
wlasnej skórze przekonali się, czym 
jest litowska polityka na wsi, 


Po prccesie budapeszteńskim titow 
cy próbowali organizować wiece o 
charakterze antyradzieckim, ale zo- 
stały one zbojkotowane przez lud- 
ność. Na miejscu pozdzieranych afi- 
szów wiecowych ukazały się odezwy, 
wyrażające miłość narodów .Jugosła- 
wii do Związku Radzieckiego. 

Młodzież zasila szeregi ruchu 0po- 
ru i nie daje się zwerbować do prac 
przymusowych. W Kroacji do pracy 
stawiło się tylko 1.300 młodych lu- 
dzi zamiast powołanych 39.750. W 
Bośni i Hercegowinie zamiast 1.840 
zdołano zwerbować tylko 376. To sa- 
mo zjawisko obserwuje się we wszyst 
kich częściach kraju, 

Przy budowie tzw. nowego Belgra- 
du. titowcy zorganizowali polityczne 
„kursy dokształcające", na które za- 
pisało się zaledwie 10 proc, mios 
dzieży, ` 

W specjalnie ciężkich warunkach 
znajduje się młodzież, która powró- 
ciła ze studiów z Polski i Czechosło- 
wacji, ponieważ titowcy obawiali się, 
by prawda o Jugosławii nie dotarła 
do nas. " 

Pa wsiach i miastach bez przerwy 
krążą pątrole pachołków Rankowi- 
cza, które organizują łapanki młodzie 
ży na roboty, przy autostradzie Bel- 
grad — Zagrzeb. W wielu miejscowo 
ściach titowcy natrafiają na opór. 
Tak np. w Sławonii major Miolevicz, 
któremu zamordowano ojca, zgładził 
kilku titowskich zbrodniarzy. 


Również dreniczcy partyzanci zli- 


kwidowali bandę titowców ferroryzi- 
jących albańską ludność, 

W Czarnogórzu, Bośni, Hercego- 
winie i Serbii — działają grupy par- 
tyzantów. Titowskie ekspedycje kar- 
ne szaleją w całym kraju. Policja 
Rankowicza ucieka się do prowoka: 


jaką stoczyliśmy | szłości ruchu robotniczego w Pol 


sce. sacjal-demokratyczny pogląd 
na dyktaturę prcletariatu i na isto 
tę klasowa państwa demokracji lu 
dowej, fałszywy pogląd na rolę 
hogaczy wiejskich ; na perspekty 
wę przebudowy wsi, próby pozba 
wionego zasad blokowonia się i 
jednoczenia z całą PPS (bez ideo 
logicznej į organizacyjnej: walki z 
prawica), zaściankowy nacjona- 
lizm, lekceważenie dorobku teere 
tycznego marksizmu-leninizmu, po 
mniejszanie kierowniczej roli par 
tii, usypianie czujności partii wo 
bec dywersji ; prowokacji wroga 
klascwego, wszystkie oportunisty 
czne teoryjki i koncepcyjki prawi 
cowe wypłvwające z tych fałszy- 
wych założeń, tworzą zwarty sy- 
stem nogładów antyleninowskich, 
socjałdemokratycznych i nzcjonali 
stycznych, stanowią potencjalne 
niehezpisczeństwo, zagrażające do 
tychczasowym  zdobyczom ludu 
pracującego, zagrażajace naszemu 
państwu i jego niepodległości, na 
szemu marszowi de socjalizmu”. 

Tow. Ochab omawia szczegóło- 
wo antynarodowość grupki pra- 
wicewce-nacjonalistycznej. „Grup- 
ki prawicowo - nacjonalistyczne 
lubiły występować w charakterze 
obrońców n'spodległości Polski 
i szermierzy frontu narodowego 
w Polsce, ale ich bledy oncrtuni- 
styczne, drcbnomwieszczański na- 
cjcnalizm i głekoka, choć masko- 
wena nieufncść do Zwiazku Ra- 
dzieckiego spraw ly, że obiektyw 
nie usiłewały pehnąć partię i na- 
ród na drogę zgubną dla Polski, 
w przepaść awaniw aniysowiec- 
kich, w objęcia sił imperialistycz 
nych, zagrażających naszej nie- 
podległości i suwerenności“, Bo- 
wiem odejście od zasad interna- 
cionalizmu — jak słusznie pod- 


[eli i próbuje wślizgnąć się do orga- 
nizacji ruchu opore. ° ` > f 

Zbrodnie gestąpowców spod znaku 
Tito są na porządku dziennym, Np. 
w Czernogórzu zamordowali oni 14 
komunistów z majorem Bułatoviczem 
na czele. Ale już teraz fitowcy zdają 
sobie sprawę, że zbrodnie ich zosta- 
ną ukarane, 

Nienawiść do tiłowców ogarnia co 
raz szersze kręgi ludności. Narody 
Jugosławii zdecydowane. są nie d^- 
puścić do włączenia Jugosławii do 
Paktu Allantyckiego, zdecydowana 
są nie pozwolić na cksploatację Ju- 
gosławii przez imperialistów anglo- 
amerykańskich. j 

Walka narodów Jugosławii prze» 
ciwko litowskiej dyktaturze faszy- 
stowskiej toczy się na wszystkich od 
cinkach życia politycznego i gospo* 
darczego, - 

Radomir Szaranowicz 
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Plan produkcji cukru 


zostanie przekroczony! 
WARSZAWA (PAP) — Do dnia 
8 bm. przemysł cnkrowniczy wypro- 
dukował 350.500 ton cukru. í 
W tegorocznej kampanii bierze ue 
dział 76 cukrowni, w których rozwi» 
nęło się zespołowe współzawodnie= 
two pracy, jak również zapoczątko- 
wane w br. współzawodnictwo indy- 
widualne, A i 
. Ogółem cukrownie odebrały 34,5 
miln. kwintali buraków, z czego prze 
robiono już 23.850 tysięcy kwintali. 
„Jak wskazują dotychczasowe wys 
niki, plan, przewidujący wciągu bie- 
żącej kampanii wyprodukowanie 760 


tysięcy ton cukru, zostanie przekro« 
czony. 


kreśla tow, Ochab, oznacza w 
praktyce zdradę klasowych inte- 
resów proletariatu, zdradę włas- 
nego narodu i bezpośrednie zagrn 
żenie jego niepodległości. Przy- 
kładem tego jest nieszczęśliwa 
Jugosławia, zaprzedana przez kli 
kę titowską bankierom amery- 
kańskim. 

„Agenci Tito i amerykańskie- 
gp wywiadu zeznawalirna proce- 
sie budapeszteńskim, " że liczyli 
na opancwanie władzy w Polsce 
przez elementy prawicowo - na- 
cjonalistyczne. Plany awańturni- 
ków pozostały marzeniem śriętaj 
głowy przede wszystkim dzięki 
temu, że polski ruch robntniczy, 
zahartowany w ciągu 7-min 
dziesięcioleci zaciekłej walki kla 
scwej, pomny sławnych tradycji 
internacjonalfzmu SDKPiL i 
KPP, przepojony zaufaniem i mi- 
łością do ZSRR i WKP(b) um'ał 
w porę dać rdpór prawicy EPS 
i elementom prawicowym w 
PPR, zachował wierhość dla 
sztandarów marksizmu - leniniz- 
mu. Rozgremienie grup socjal- 
demokratycznych, nacjonalistycz= 
nych i antysowitekich, pozwoliło 
zjednoczyć wuch rchotniczy „w 
Palsce na baze marksizmu = leni 
nizmu, i wykuło nowy, potężny 
oręż zwycięstwa — Pelska Zjed- 
neczoną Pariię Robotniczą”, 

Pod przewodem naszej partii 
klasa rebofnicza uwmacniając hra- 
terski sojusz z podstawowymi 
mesami chłopskimi, budujo wol- 
ną, silną i szczęśliwą Polskę So- 
cjalistyczną na wieki związaną 
braterską przyjaźnią z ZSRR, 

4 * 


Do spraw poruszonych w in- 
nych artykułach nowego numaru 
„Nowych Dróz* powrócimy jesz- 
cze. 
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Należy wzmóc czujno 


wobec zamaskowanych wrogów Polski Ludowej 


Codziennie dochodzą nas z tere- 
mu całej Polski. radosne wieść: o 
przedterminowym wykonaniu rocz- 
nych planów produkcyjnych przez 
liczne zakłady pracy. Z każdym: 
dniem wzrasta ‘naszą produkcja — 
podstawa dalszych osiągnięć, pod- 
nosi się stopa życiowa mas pracują- 
cych. W III kwartale br. wykonano 
plan produkcyjny w 117 proc. Po- 
ważny wzrost siły nabywczej ludno- 
śc: prącującej w wyniku wgnvatu 
zatrudnienia i wydajności pracy po- 
woduje znaczny wzrost popytu i 
konsumcj!. Stoimy przed wielką La- 
talią o realizację planu 6-letniego — 
kładącego podwaliny pod ustrój so- 
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W niedzielę — uroczyste wręczenie 


cjaltstyczny w naszym kraju. 
Sprawa wzmożenia czujności lla- 
sowej i obywatelskiej jest właśnie 
dlatego szczególnie paląca. Osiągnię 
cia naszego budownictwa zdobywa= 
my w ostrej walce klasowej, Wróg 
bowiem jest wprawdzie rozbity, a'e 
nie dobity i nie zaniedbuje on żad- 
nej okazj:, żadnej możliwości, =by 
szkodzić naszemu budownictwu. 
Tow. Bolesław Bierut w tefe- 
racie swoim na ostatnim Piequm 
KC PZPR powiedział: „Wzmoc- 
nić musimy naszą walike z obrą 
agenturą, wyostrzyć i udcskona- 
lić formy tej walki skutecznie 
edsianiać i unieszkodliwiać o- 
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przechodniego Sztandaru” imi 
Współzawodnictwa Pracy 


SKAKAC VUNDAN A 


załodze PZPJG Nr i 


Oddział TV Zw. Zaw. Jedwabn.-Galant. i Art. Techn. zawia- 
damia, że w niedzielę dnia 13 b.m. o godzinie 9-ej rano w sali 
świetlicy: PZZPJG Łódź-Południe ul. Milionowa 25-27 odbędzie 
się uroczyste wręczenie przechodniego Sztandaru Współzawod- 
nictwa Pracy załodze PZPJG Nr. 1. W programie uroczystości 
przewidziane są występy artystyczne z udziałem -najlepszych 
zespałów świetlicowych Oddziału TV Związków Zawedowych PJG. 


Od naszych korespondentów 


"Wilkowice już mają światło 


Przeprowadzenie linii elektryfika- 
cyjnej i zakładanie instalacji oraz 
przewodów w. Wilkowicach nie trwa- 
ło długo. Roboty bowiem dokonywit- 
ne byty yspółnymi siłami. Pracowali 
więć i robotnicy ekipy łączności Pañ- 
stwowych Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego Nrè2 z Łodzi, i członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Wilkowi- 
cach a nawet chłopi ze starej wsi 
Wilkowice i okolicznych gromad, To- 
też: już po tygodniu linia była goto- 
wa i w dniw31 nb. m. nastąpiło wla- 
czenie jej do sieci. Połączenia linit 
dokonał przędstawiciel Dyrekcji Zjed 
noczenia Energetycznegó  Płocko- 
Włocławskiego, Oddział w Łowiczu, 


oh. Sykstus Wieczorek, w obecności 
sekretarza Komitetu Gminnezo 
PZPR, tow. Leduchowskiego, prze- 
wodniczacego spółdzielni produkcyj- 
hej w Wilkowicach, tow. Sójki, wój- 
ta tow. Kuśmierczyka oraz przed- 
stawicieli Komitetu Gminnego Elek- 
tryfikacji Wsi. 
światło elektryczne otrzymały w 
pierwszym rzędzie nowowybudowane 
domki mieszkalne członków spół- 
dzielni produkcyjnej, oraz. szkoła, 
przedszkole, gorzelnia i budynki go» 
spodarskie spółdzielni. 
korespondent „Głosu” z powiatu 
rawsko-mazowieekiego - 
K. Mędrzycki - 


Środki obcej agentury. Trżeba 
scbie zdawać sprawę z tego, że 
wróg bardziej niź kiedykoiwiek 
będzie wzmagał sabotaż i dywer- 
się, będzie-próbował przenikać ł 
rczmieszczać się w naszym apa- 
racie państwowym i gespodar- 
czym —w najczułszych jego miej 
sceach, Było by niewybaczalną śle 
poią z naszej strony, gdybyśmy 
nie umieli dojrzeć tych zakusów 
wroga”. } 
Niedawno. odbyty proces zdrajcy 
węgierskiej klasy robofniczej, Rai- 
ka i jego bandy, i wyrok wydany w 
Katowicach na titowskiego szjiega 
Petrovica, powinny być lekcją czuj- 
ności dla klasy roboiniczej, Obnaża- 
ja one bowiem w całej rozciągłość: 
jakimi drogamt przenikają wrogie 
elementy w żywy, rozwijający się 


organizm narodu, jakimi droganu 
ściekają zatrute strumienie zagra- 
nicznyc ośrodków dywersyj1ych 


do zdrowego nurtu życia krajów de- 
mokracji ludowej. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że zbrodnicze akcje wrogich 
elementów nie powstrzymają 10z- 
machu naszego budownictwa, aie 
mcgą tu į ówdzie wyrządzić szkudy. 
Szczególńy obowiązek wżmożenia 
czujności spoczywa na? człożkach 
partii, partii będącej motorem 
wszystkich neszych osiągnięć i zdo- 
byczy, Czujność członków partí mu 
st być tym więjcszy, że ciąży ra 
hich podwójny obowiązek: słałe 
przestrzeganie czystości Szeregów 
samej parii i codzienna mobilizacja 
czujncści mżs pracujących dla prze- 
ciwdziałenio próbom wrogiej infil- 
tract w cśrodki naszego życia. 
Wróg usiłuje różnymi sposożzmi 
przeniknąć w szeregi partii — rnóż- 
gu i awangardy klasy robotniczej. 
Pizybierałąc macke goriiwego tzłon= 
ka partii, usiłuje dostać się na ad- 
powiecie <tanowika i stam- 
tąd siać zamęt i chès. ~ 
I tak'np: z powodu braku czajno- 
ści podstatvowej organizacji partyj- 
nej, zdemaskowany i wydalony c- 
obecnie z partii Stanisław Pachniak, 
który w Polsce sańacyjnej prowa- 
dził rozbijącka robotę wśród lewi- 
cowych organizacji młodzieżowych. 
a w czasie okupacji był kwatermi= 
sirzem AK i współpracownikiem 
NSZ — dostał się na stanowisko 
prezesą Powiatowego Zarządu Sa- 
mopomccy Chłopskiej w Opatowie. 
Jake preżes kontynuował swoją wro 
gą działalność, będąc w ścisłym kon 
takcie z bogaczam; wiejskimi. 
Członek partii na każdym odcin- 
ku pracy, na każdym stanow:sku 
powinienbyć czujny na wszystko, 


Walka o jakość produkcji 
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(.. mie może się odbywać kosztem ilości 
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy, |nych, osiągając w przędzalni śred- | szenia jakości przy uirzymaniu pla- 
od wejścia w życie nowego regulami- |niej — 116 proc., odpadkowej — 107 |nu ilościowego, został już w wielu 
nu premiowania w przemyśle baweł- | proce, w tkalni — 107 proc. i w wy- | zakładach w pelai zrealizowany. 


nianym, za 1 
jakosci wytwarzanych towarów. Po- 


większa: się procentowo ilość „primy“ |z poprzednim miesiącem, 
i „ekstry* w ogółnej produkcji. Spa- | to 


zaznacza się stały wzrost | kończalni — 127 proc. 


Istnieją też zakłady, w których przy 


Wykazały poprawę w porównaniu |lepszej jakości walka o wzrost pro- 


jeszcze planu nie. wykonały: 


üla znacznie przeciętna liczba błędów PZPB Nr 6, PZPB Nr 7 i PZPR w 


w tkaninach. 


Natomiast, przeglądając  sprawo- 


zdania z ilościowego wykonania pla- |kich zakładów 


Rudzie Pabianickiej. 
Najgorzej spośród wszystkich łódz 
przemysłu bawełnia- 


nu za ostatni miesiąc, widzimy, że |nego, bo zaledwie w 64,6 proc. wy- 


podczas gdy  przędzalnie 


osiagneły ‘konala 


plan tkalnia PZPB Nr 2. 


105,1 procent planu, a wykońiczałnie Spadła też w październiku w porów= 


106,2 proceńt, to tkalnie nie 


wy-|nanin z wrześniem, produkcja tkal- 


konały. swych planów ilościowych, |ni PZPB Nr 9. S 


dające. tylko 97,9 proc, ustalonej ilu- 


Przytoczone wyżej wskaźniki pro- 


ści tkanin; Świadczy to, że polepsze- |centowego wykonania planów są wi- 
nie produkcji w tkalniach odbywa sie |domym dowodem, że postułat polep- 


wciąż jeszcze 2 usztzerbkiem baź 
ilościowych. LON 

Nie wykonanie plami ilościowewo 
przez tkaMte winno się sizé Syghn= 
łem alarmówym dla wszystkich za- 
kładów przemysłu bawełnianego. Po- 
lepszenie jakości nie może się odhy- 
wać kosztem ilości produkcji. Wałka 
o coraz lepszy towar przyniesie cal-. 
kowite zwycięstwo tylko wtedy, gdy 
potrafimy podnieść jakość, utrzymn- 
jac bazy ilościowe na dotychczaso- 
wym poziomie. Czy zadanie to jest 
niewykonalne? Odpowiedź na to py- 
tanie dadzą nam cyfry. 

Cyfry wykazują, że jednak są tkal 
nie, które potrafiły przy polepszonej 
jakości jeszcze zwiększyć stopień 
wykonywania planu ilościowego. Do 
takich należą: PZPB Nr 4, które 
plan ilościowy w tkalni wykonały we 
wrześniu w 103,6 proc, a w paź- 
dzierniku w. 110,2 proc.; PZPB Nrs 
(wrzesień — 107,8 proc, paździer- 
nik — 115,6 proc.) oraz PZPB Nr 21 
(wrzesień — 105,2, październik — 
118,7 proc. planu). Dobrze pracuje 
„bawełniana trójka”, która wysoko 
przekroczyła _ plan „ilościowy na 
wszystkich /ońdziałach 

* 7 s . 
Jesienne sadzenie lasów 


w Uzbeckiej SRR, 


We wszystkich) miastach : osie- 
dlach Uzbeckiej Republik: przystą= 
piono do jesiennego sadzenia lasów 
i krzewów. Równocześnie rozpoczę- 
to prace przy zakładaniu leśnych 
pasów ochronnych. Przewiduje szę 
obsadzenie w r. b. w całej republ- 
ce 17 tys. ha ziemi. : 

Plan sadzenia lasów uwzględnia 
rozszerzenie pasów leśnych wokół 
Taszkentu, Samarkandy, Kokandy, 
Fergany, celem ochronienia obwo- 
dów, którym zazrażaja lotne piaski 
pustym, 


. 


produkcyj- f 


A E. wysla 


ale mimo |dukcji daje również pomyślne wyni- 


ki. Ale, niestety, są także tkalnio, 
które po dzień dzisiejszy nie potra- 
fiły tak zorganizować swej pracy, 
aby podciągnąć ja do wymaganego 
poziomu. Styl pracy kierownictwa 
tych tkalni, a przede wszystkim ich 
Rad Zakładowych i organizacji par- 
tyjnych, musi w najkrótszym czasie 
ulec krańtowej zmianie, zmianie, któ 
ra wciągnełaby do walki o produk- 


cję całą załogę. Staneta bowiem 
przed nimi poważna groźba — nie- 


wykenania planu, Bel. 


z W 


SC 


co się wokół niego dzieje. Powinien 
widzieć i wiedzieć, co się dzieje w 
jego otoczeniu, wpływać na współ- 
towarzyszy pracy w kierunku pod- 
niesienia  odpowiedzialności za 0- 
chronę majątku i bezpieczeństwa 
danego zakładu pracy. 

Jak wielkie znaczenie ma czuj- 
ność członków partii w zakładach 
pracy, Świadczy następujący przy= 
kład. Jedna z fabryk włókienni- 
czych na Dolnym Śląsku systema- 
fycznie nie wykonywała plańu pro- 
dukcyjnego. Po zbadaniu przyczyn 
tego stanu rzcczy okazało się, że na 
czełe fabryki znajduje się człowiek 
obcy kłasowe, andersowiec. Jego 
ukryta dywersyjna działalność przy- 
czyniała się do rczlużnienia dyscy- 
pliny, szerzyła waśnie wśród xdmi- 
nistracji į załogi, co wpłynęło w re- 
zułtacie na niewykonywanie pla- 
nów. 

Ten przykład uczy naz, że skatecz 
na walka z sabotążem i dywersją, 
ochrona zakładu praoy, maszyn 
i t. dọ, jest właśnie ściśle zwińzana 
z całą crganizacją życia zakładu pra 
cy. Dlatego też czujność członków 
partii w zakładzie pracy zmierzać 
musi w kierunku wzmacniania dy- 
scypliny pracy, sprawncgo organi- 
zowania procesu produkcyjnego, su- 
miennego dokonywania remontów, 
przeglądu maszyn i t. d, 

Przed kilkoma dniami ogłoszony 
został rządowy dekręt o tajemnicy 
państwowej i służbowej, Zadaniem 
człcnków partii jest przyswojenie 
sobie głębckiej treści tego dekretu, 
cmówienie jej ze wspóltewarzyszami 
pracy i zmcbiłlizowanie całej załogi 
do przestrzegania zasad dekretu, 
Pcwszechna mobilizacja czujności 
mas pracujących w każdym. zakła- 
dzie nracy pokrzyżuje i sparatiźuje 
do reszty dywersyjną, antylndową 
działalność wroga. 


Racjonalizator Franciszek Sidlo z katowickiej fabryki 
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|Doniosły wynalazek racionalizatora 


(Foto AR) 
żarówek L 2 — 


skonstruował prowadnice do skrętek wolframowych o średnicy 0,04 mm, 
której wykonania nie chciała się pod jąć żadna fabryka. Prowadnica Fran- 


ciszka Sidło umożliwiła fabryce L2 


znaczne rozszerzenie produkcji 


Wojsko Polskie wita całym sercem 
powrót do Ojczyzny MARSZAŁKA ROKOSOWSKIEGO 


Rocznica Rewolucji Paź- 
dziernikowej będzie odtąd dla 
-nas podwójną uroczystością, 
— będzie zarazem przypom= 
nieniem doniosłego faktu ob- 
jęcia naczelnego dowództwa 
przez wielkiego bohatera os- 
tatniej wojny, Marszałka Kon 
stantego Rokosowskiego. 


G "Pa oficerów dawnych żoł- 

nierzy I Armii z zapałem 
opowiada, jak żywy oddźwięk zna 
lazła wśród żołnierzy i oficerów 
wiadomość o objęciu godności Mar 
sząłka oraz funkcji Ministra Obro 
ny Narodowej przez Konstante- 
go Rokosowskiego. Nie trzeba by 
ło żadnych wyjaśnień. Żywioło- 
wy entuzjazm zapanował w gar- 
nizonach, gdzie bez końca wzno- 
szono okrzyki na. cześć nowego 
Wodza naszej armii. 

— Nie trudno zrozůmieć, dla- 
czego tak było — oświadcza por. 
Michał Majski — wszyscy, któ- 
rzy walczyli w I Armii, znają go 
przecież dobrze, W ogniu walki, 
w ciężkich chwilach, jakie przeży 
waliśmy „na froncie, w. obliczu 
zwycięstw, odnoszonych przy bo- 
ku Armii Radzieckiej napawała 


Która gazetka 
najlepsza 


|nas dumą świadomość, że dowód- 
cą naszym jest Polak, 


T ak, to nie było dla nikogo ta 
jemnicą. O tym zawsze mó 
wili żołnierze radzieccy, to pod* 
kreślał również sam Marszałek. 
Zdala od ojczyzny myśl, że ten 
wielki dowódca i bojownik jest 
naszym rodakiem, dzieckiem War 
szawy, dodawała nam zapału do 
walki, mnożyła nasze siły. 

— Nie mogliśmy przecież wszy 
scy znać go osobiście — snuje 
wspomnienia kpt. Tomaszewski — 
armia była olbrzymia, rozciągnię 
ta na ogromnej przestrzeni, ale 
wszyscy, znali dobrze czyny Mar 
szałka. Wieczorami przy ognis- 
kach opowiadano sobie dzieje jego 
pobytu w Związku Radzieckim. 
o jego udziale w Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Towarzysze radziec 
cy, nie taili radości ; dumni byli 
wraz z nami, że nasz rodak Po- 
lak jest tak doskonałym dowód- 
cą. 3 

— To jest wasz rodak — pow- 
tarzali często — po zakończeniu 
wojny z pewnością powróci do 
Polski. 

A my gorąco pragnęliśmy tej 
chwili. 


Zwiedzający wystawę składają głosy do urny 


Wyróżnione zespoły 


Ill Wystawa Gazelek Ścien- 
nych cieszy się stale wzrastają- 
cym powodzeniem. Coraz liczniej 
również zwiedzają wystawę wy- 
cieczki fabryczne, szkolne, kole- 
jarzy itd. j 

Niemal wszyscy zwiedzający 
uczestniczą w ogólnym głosowa- 
niu na najlepszą gazetkę ścien- 
ną, a umieszczona w pierwszej 
sali wystawy urna z napisem: 
„Która gazetka najbardziej mi się 
podoba?” zawiera wiele cieka- 
wych wypowiedzi. 

Pierwsze orientacyjne oblicze- 
nie głosów wykazało, że dotych- 
czas najwięcej głosów uzyskała 
gazetka PZPB.Nr 1 (której zdję- 
cie podaliśmy we wtorkowym nu 
merze „Głosu'), mianowicie 215 
głosów, dalej gazetka „Dwójki 
bawełnianej” — 187 głosów, „To- 
rowica" — 164 głosy, 

Starannie pod względem for- 
my zewnętrznej i treści opraco- 
wana gazetka MZK — „Tramwa- 


jarz” nie spotkała się na razie . 


z większym uznaniem wśród zwie 
dzających. Zaledwie 65 głosów 
do tej pory zdobyła ta gazetka. 
Nie zrazí się na pewno tym 'ko- 


legium redakcyjne gazetki, Wy- 
stawa trwa dopiero od niedzieli, 
zobaczymy więc, co będzie dalej. 

Podane przez nas wyniki obej- 
mują zaledwie cztery pierwsze 


dni. 
%* 


s %* 

Spośród gazetek szkolnych naj 
więcej, boaż 105 głosów padło 
na gazetkę Studium Przygoto- 
I słusznie. Gazetka ta wyróżnia 
się tym, iż nie poprzestaje na 
efektownych fołomontażach lub 
artykułach ogólnych, lecz oma- 
wia zagadnienia, związane z Mie- 
siącem Pogłębienia  Przyjgćni 
Polsko-Radzieckiej, ściśle na? tle 
własnych spraw i bolączek Stu- 
dium. 

Zresztą o poszczególnych ga- 
zetkach, umieszczonych na wy- 
stawie, obszerniej pomówimy in- 
nym razem. 7 

* 
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Obok. urny do głosowania 
znaczhvm powodzeniem cieszy 
się Księga Pamiątkowa III Wy- 
stawy Gazetek Ściennych, przy 
której stale ustawia się w kolej- 
ce kilku zwiedzających, abv wni- 


sać swe wrażenia i uwagi. 

A oto kilka wypowiedzi — z 
Księgi Pamiątkowej: 

— „Wystawa gazetek śŚcien- 

nych stanowi najlepszy prży- 
kład, jak należy robić dobre ga- 
zetki Ścienne, a czego w gazet- 
kach trzeba unikać” pisze 
Maria Golińska. 
„W naszych zakładach nie 
ma jeszcze gazetki ściennej, Przy 
znam się, że sama dotąd nie do- 
ceniełam jej roli. Po zwiedzeniu 
wystawy wezmę się do pracy dla 
zorganizowania gazetki: u nas, 
Rozumiem, że piętnowanie złej 
pracy i wskazywanie dobrych 
przykładów ułatwia organizację 
i dobre funkcjonowanie fabryki” 
— pisze znów ktoś inny. 

Tych wypowiedzi można było 
by przytoczyć znacznie więcej, 
Świedczą one, że zwiedzający 
nie tylko interesują się 'ekspona- 
tami, lecz doceniają również ro- 
lę i znaczenie całej wystawy. 


— Czy to również eksponaty? 
— zapytują goście, zwiedzający 
wyslawę, gdy zatrzymują się 
przy wielkim slole z porozkłada- 


redakcyjne otrzymają nagrody 


nymi na nim książkami, piękny- 
mi ałbumami fotograficznymi, 
papelerią i przyborami piśmien- 
nymi, — niezbędnymi do graficz- 
nego opracowania gazetki. 

Odpowiedź daje kartka na 
stole. 

— Oto nagrody dla wyróżnio- 
nych gazetek ściennych. 

Nagrody te ufundowane zosta- 
ły przez Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Papierniczego, Powszech- 
ną Spółdzielnię Spożywców, Cen- 
trałlę  Tekstylńną, Centr. Zarz. 
Przem, Dziewiarskiego, Poza tym 
wiele jeszcze instytucji państwo- 
wych — handlowych i przemy- 
słówych zapowiedziało nadesła- 
nie dalszych nagród. ` 

Kto otrzyma te cenne upomin- 
ki? 

O tym rozstrzygną sami zwie- 
dzający — ich głosy, wrzucane 
do urny. 


* © *% 


NASUWA SIĘ JEDEN WNIO- 
SEK WSZYSCY POWINNI 
ZWIEDZIĆ WYSTAWĘ GAZE- 
TEK ŚCIENNYCH I WZIĄĆ 
UDZIAŁ W GŁOSOWANIU NA 
NAJLEPSZĄ GAZETKĘ. R. Sch. 


2] 


także wśród cywilnej ludności, — 
wtrąca do opowiadania. chorąży 
Sała, — Gdy wyzwolona zostałą 
Lubelszczyzna wszyscy wiedzieli, 
nawet w najbardziej zapadłej wio 
sce, że dowódcą wojsk jest Po: 
lak i ztym większą witali nas ra4 
dościa. 

ozmawiałem z Marszałkiem 

Rokosówskim tak, jak dziś 
rozmawiam z wami — dorzuca 
pór. Banasiak — zetknąłem się 
bezpośrednio z Marszałkiem w lu ` 
tym 1945 roku. Było to w Skjer- 
niewicach. Przechodziłem akurat 
ulicą, gdy wysiadał z auta wraz 
z komendantem miasta Wałaso- 
wem. Zatrzymał mnie pytając, c 
robię w Skierniewicach, dlacze- 
go nie jestem na froncie? Wyjaś- 
niłem, że pracuję w RKU. Roz- 
mawiał ze mną jeszcze w ciągu 
kilku minut, oczywiście po pol- 
sku, pytał, kiedy i w jakich oko- 
licznościach uzyskałem Krzyż Wa 
lecznych. Pogratulował mi ser- 
decznie, ściskając rękę. Gdy po 
godzinie spotkałem komendanta 
Wałasowa ten powiedział do mnie: 

— Możecie być dumni ze swe- 

go rodaka. Wielki wódz i'szlachet 
ny człowiek. 

kończyła się wojna, lecz w 

pamięci naszej zawsze tkwi 
ła postać Marszałka i często my, 
stare „wyg“ wojenne, podążaliś- 
my do niego myślamni. Teraz nad 
szedł czas gdy Związek Radziecki 
zwrócił Polsce jej syna, już dò- 
świadczonego wodza, zahartowa= 
nego ij wyćwiczonego w szkole sta 
linowskiej. Nie dziwnego więc, 
że armia nasza, którą wiódł do 
zwycięstwa, wita jego powrót ca- 
tym sercem, (sam) 


M arszałek Rokosowski cieszył 
się ogromną popularnością 


Z życia naszych zakładów pracy 
teer WRZE aa RACE g A KK: A | BRE. M PPE 10.2 M. NO 


Klub racjonalizatorów 
powstał w PZPB Nr 5 


Na zebraniu w dniu 8 bm: przo- 
downicy pracy i racjonalizatorzy 
PZPB Nr 5 postanowili zorganizo- 
wać zakładowy klub wynalazców 
i racjonalizatorów. Projekt wcielono 
w życie i obecnie klub został już 
utworzony. Przewodniczącym jest 
kierownik remontów, tow. Feliks 
Juchniewicz, 4 jego zastępców 'rozto= 
czyło opiekę nad poszczególnymi 
sekcjami. Nad przędzalnią amery- 
kańska czuwa majster tow. Edward 
Arencki. Przędzalnia cienkoprzędna 
pozostaje pod opieką tow. Józefa 
Ogrodowicza. W skręcalni kierownia 
kiem sekcji jest ob. Maksymilian 
Malinowski, majster salowy, w tkal« 
ni żaś kierownik montażu . Henryk 
Anuszczyk. Pierwszym sekretarzerq 
klubu został ob, Stanisław Kolasa, 
kierownik przędzalni egipskiej, 

Na pierwszym zebraniu klubu ru 
cjonalizatorów obecni byli przedsta+ 
wicieje dyrekcji, Rady Zakładowej 
i organizacii partyjnej, 

i 
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Punkty Opieki 
nad Matką i Dzieckiem 


powstaną w każdej gminie 
Ukazało się zarządzenie 
Rudy Państwa, 


kancelarii 
wydane w porozumie- 
niu z Ministerstwem Zdrowia i Minister 
siwem Administracji Publicznej, którę 
zwraca uwagę związkom  samorządo: 
wym na konieczność przyśpieszenia roz 
budowy sieci gminnej pomocy położ- 
niczej, oraz gminnych punktów zdro- 
wio matki i dziecka. 


Gminy wiejskie obowiązane są do- 
statczyć odpowiednich lokali jak rów- 
nicż wyposażyć Punkty Opieki nad Mat 
ka i Dzieckiem w najniezbędniejsze u 
rządzenia, narzędzia lekarskie, mate- 
riały opatrunkowe, lekarstwa oraz bie- 
liznę, Wszystkich tych pomocy dostar- 
czy punktom zdrowia Okręgowy Ośro- 
dek Zdrowia. 


Biblioteczka 
Matki i Dziecka 


Państwowy Instytut Matki i 
Dziecka przystąpił do wydawania 
od dawna oczekiwanej przez mło 
de matki, zwłaszcza na wsi, Biblio 
teczki Matki i Dziecka. Tomik 
pierwszy Anny  Tomaszewskiej 
„Dzieci chorują na biegunkę", 
wskazuje na właściwą formę po- 
pularyzacyjną, obraną przez wy- 
dawcę. Oby ta pierwsza jaskół- 
ką zapowiadała szybką realizację 
całej serii masowo wydawanych 
broszur dla młodych matek, 


Drogi awansu społecznego 


stoją otworem dla wszystkich kobiet 
Tow. Helena Łaewik na czele 


Zakładów Przemysłu Odzieżowego ł 


Pabianickich 


PE: 


raż częściej słyszymy i czytamy w 
prasie o kobietach  _murarzach, 
stolarzach, ślusarzach, kobietach 
majstrach, kierownikach, dyrekto 
rech. Do pokażnego już ich za- 
|stępu przybyła jeszcze jedna. Jest 
nia tow, Helena Łaewik, która z 
dniem 1 listopada br. objęła sta- 
nowisko dyrektora naczelnego 
Pabianickich Zakładów Przemy- 
słu Odzieżowego. 

Pochodzi ona z położonej w po 
bliżu Pabianic wsi Rydzyny i zna 
na była już na wiele lat przed 
ostatnią. wojną, jako wybitna dzia 
łaczka Związku Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici“, Podczas wojny wy 
wieziona została ina roboty do 
Niemiec. Przez pewien czas prze 
bywała w karnym obozie pracy, 
Wśród towarzyszek niedoli dała 


Widzimy dziś kobiety na najroz | się poznać, jako kobieta, ofiarna, 


maitszych posterunkach. Odgry- 
waja one poważną rolę na 


każ-| trzymać na duchu w 
ldym odcinku naszego życia. Co- 


pełna poświęcenia, umiejąca pod- 
ciężkich 


chwilach. Wkrótce po powrocie 


A. J. Makarenko 


Wychowanie w rodzinie 


Kształtowanie upodobań kulturalnych 


(Cigg dalszy) 


Mylą się bardzo ci rodzice, którzy 
sadzą, że wpajanie umiłowań kultural 
nych dziecku jest obowiązkiem szkoły 
i społeczeństwa, rodzina zaś nie może 
nie zdziałać w tym zakresie. Zdarza 
się nieraz widzieć rodziców, poświęca 
jących wiele uwagi odżywianiu dziec- 
ka, jego ubraniu i zabawom, a równo- 
tześnie przekonanych, że do chwili pój 
ścia do szkoły dziecko ma tylko uży- 
wać swobody, nabierać sił i zdrowia, że 
wystarczy, jeżeli dopiero w szkole zet. 
knie się z kulturą. 

W istocie. rzeczy rodzina nie tylko 
ma obowiązek jak najwcześniej rozpo 
czynać wychowanie kulturalne, ale po- 
siada także w tej dziedzinie wielkie mo 
żliwości, które należy najpełniej wy 
korzystać. 

Wychowanie kulturalne w rodzinie 
jest sprawą dosyć łatwą, lecz jedynie 
w tym wypadku jeżeli rodzice nie sg- 

ę, że wyłącznie dziecku potrzelma 

st kultura, że wpajanie upodobań 
kulturalnych stanowi jedynie ich obo- 
wiązek wychowawczy. W takiej rodzi- 
nie, gdzie rodzice sami nie czytają ga 
zet, ani książek, nie bywają w teatrze, 
i kinie, nie interesują się wystawami 
craz muzeami, jest oczywiście bardzo 
trudne budzić upodobania kulturalne 
w dziccku i otaczać je atmosferą kultu 
ry. W takim wypadku, jakkolwiekby 
się rodzice nie starali, zawsze w ich 
usiłowaniach będzie wiele nieszczerości 
i sztuczności. Dziecko odrazu to spo- 
strzeże i zrozumiec, że widocznie jest 
lo sprawa nie tak znów bardzo ważna, 


I na odwrót, w takiej rodzinie, gdzie 
sami rodzice uprawiają czynne życie 
kulturalne, gdzie gazeta i książka sta- 
nowią nieodzowną potrzebę, gdzie 
wszystkich żywo zajmują zagadnienia te 


atru i kina, wychowanie kulturalne bę-| bajki można opowiedzieć dopiero star- 


dzie się odbywało: nawet wówczas, gdy 
rodzice pozornie o nim nie myślą. Nie 
należy stąd oczywiście wyprowadzać 
wniosku, że przyzwyczajenia kultural- 
ne mają przyjść samorzutnie, że właś- 
nie taki sposób jest najlepszy, Pozosta 
wienie sprawy własnemu  biegowi w 
tym wypadku, jak i w każdym innym 
— może przynieść wicle szkody, oraz 
spowodować sporo nieporozumień i-o- 
unyłek, Właśnie rozwój samorzutny do- 
prowadzić może do tego, że rodzice 
rozkładają ręce i zapytują siebie: Skąd 
się to wzięło? Skąd u dzieci — takie 
myśli, takie przyzwyczajenia? 


Wychowanie kulturalne przyniesie po 
żytek tylko w tym wypadku, jeżeli 
będzie prowadzone świadomie, jeżeli 
towarzyszyć mu będzie pewien plan, je 
żeli zastosuje się właściwą metodę i 
kontrole. 


Wychowanie kulturalne powinno się 
zaczynać bardzo wcześnie, o wicle wcze 
śniej, niż nauka czytania, gdy tylko 
dziecko nauczy się rozgłądać dokoła, od 
bierać wrażenia słuchowe i jako tako 
mówić, 

Dobrze opowiedziana bajka — to już 
początek wychowania kulturalnego. By 
ło by pożądane, ahy w każdym domu 
znojdował się w bibliotączce zbiór ba- 
jeck. Opowiadając małym dzieciom baj- 
ki, trzeba je naturalnie skracać, uprasz 
czać język, starać się, aby bajka była 
zupełnie zrozumiała. Być może rodzice 
pamiętają bajki, które sami słyszeli w 
d>ierińsiwie. 


Wybór bajki ma duże znaczenie. 
Przede wszystkim trzeba odrzucić te, w 
których jest mowa 0 nieczystych si: 
łach, diabłach, Babie Jadze, leśnych du 
chach, wodnikach i rusałkach. Takie 


W Sieradzu wyrabia się piękne szaliki 


Opieszałość przedsiębiorstwa budowlanego 


wstrzymuje rozwój produkcji 


Dzięki starańiom Powiatowego Za | które mogą zaważyć na 


rządu Ligi Kobiet powstała w Se- 
Tadzu Spółdzielnia Pracy „Postęp“ 
Do jej założenia przyczynił się zol- 
ganizowany w ramach akcji akty- 
wizżacj: zawodowej kobiet kurs szko- 
lenia zawodowego tkactwa wiej- 
skiego. i 

W dniu 5 października br. 60 u- 
czeńniczek ukończyło kurs z wyn:- 
kłem pomyślnym. Większość spośród 
nich — to wdowy po pomordowa- 
nych w czasię ostatniej wojny. 

Obecnie przystąpiono do prodak- 
cji, zatrudniając wszystkie absol- 
wentki kursu. Spółdzielnia wyrab'a 
na ręcznych warsztatach szaliki mę- 
skie ze stuprocentowej wełny, W 
grudniu Spółdzielnia ma zamiar 
przystąpić do wyrobu wełnianego 
samodziału ubramiowego. 

Zaopatrzeniem w surowiec i zby- 
tem produktów zajmuje się Centra- 
la Spółdzielni Pracy, Oddział w Ło 
dzi. 

Obecnie Liga Kobiet przystępuje 
do organizowania II kursu szkolenio 
wego dla 60 kandydatek, Tym $2- 
mym zespół pracownie spółdzielni 
za parę miesięcy poważnie się zwię 
kszy. 


«Wyłoniły sie ostatnia trudności. 


dalszym 
rozwoju i istnieniu Spółdzielni. Za- 
rząd, projektując rozwój placówki, 
wynajął jedno piętro niewykończu= 
nego budynku przy ul. Kościuszki. 
25, aby tam przenieść warsztaty, 
zaś dotychczas zajmowany barak po 
stanowiono przeznaczyć na akcję 
szkolenia kobiet do zawodu. Zawar- 
to z PPB w Sieradzu umowę 9 re- 
mont budynku przy ul. Kościuszki, 


Przedsiębiorstwo Budowlane zo- 
bowiązało się prace remontowe wy- 
kończyć do dnia 15 października tb. 
Niestety, termin od dawna upłynął, 
a wykonano zaledwie trzecią część 
podjętych robót. 


Opieszałość Przedsiębiorstwa Ru- 
dowlanego nie tylko hamuje rozwój 
spółdzielni, ale uniemożliwia rów- 
nież prowadzenie akcj: szkolenio- 
wej. Opanowanie rzemiosła tkackie 
go umożliwiłoby pracę obecnym 
kandydatkom na kurs „a tym samym 
zapewniłoby im stały miezły zaro- 
bek. Sieradzki Oddział PPB powi- 
nien to wziąć pod uwagę i przyśpie 
szyć tempo powierzonych mu prac 
remontowych w przyszłym lokalu 
spółdzielni. 

Jek. 


szym dzieciom, dobrze już uzbrojonym 
przeciwko starym zabobonnym zmyśle- 
niem, Potrafią one wówczas dojrzeć w 
bajce tylko poetycką przenośnię, która 
w postaciach przeróżnych  straszydeł 
ucieleśnia to wszystko, co jest wrogie i 
złe w stosunku do człowieka, W młod- 
szym zaś wieku dzieci mogą przyjąć li 
tcralnie te uosobienia złych mocy, jako 
istoty realne i ich wyobraźnia kiero- 
wać się może -w stronę mrocznej i bu- 
dzącej grozę mistyki. 
a (D.e, n.) 


- W zakładach PZPB_ nr 21 im. 
Wiady Bytomskiej - dawniej 
„Hiszberg i Birnbaum“ — pracu- 
je wśród wielu innych—tow. Ra- 
dzyńska. Była ona jedną z towarzy 
szek pracy Włady Bytomskiej, 
której pamięć czci cała klasa ro- 
botnicza Łodzi. 

Tow. Radzyńska wspomina ze 
wzruszeniem lata wspólnej pracy 
z tow. Władą. — „Dla mnie był 
to mądry i nieugięty nauczyciel, 
U jej boku dowiedziałam się 0 
moich obowiązkach wobec klasy 


— 


Przewodniczącą Gminnej Rady 
Narodowej w Gortatowicach w*vybra 
ng została ob. Stanisława Zielińska. 


do kraju zgłasza się w czerwcu 
1945 roku do pracy w dawnej 


Szwalni Mechanicznej (o ie z : i 
Z: kłady Odzież is a ( beenie Nowowybrana przewódnicząca jest 
akłady Odzieżowe), gdzie zostaje matorolną chłopką, zamieszkałą W 
rachmistrzem, Na stanowisku 


Kuczyźnie (pow. Rawa Mazowiecka), 


tym wyróżnia się pracowitością, Jest ona pierwszą kobietą na tym 


energią i inicjatywą, Te cechy jej 
charakteru zwracają uwagę prze- 
łożonych i dlatego posuwa się 
szybko na corąz wyższe szczeble 
w ądministracji fabryki, 

Poża pracą zawodową z zamiło 
waniem poświęca się działalności 
społecznej. Od trzech przeszło lđt 
piastuje mandat sekretarza Oddzia 
łu Związku Zawodowego Odzie- 
żowców. : 

W początkach br. powołana zo 
staje na stanowisko kierownika te 
chnicznego Oddziału Związku Za 
wodowego Odzieżowców. Zosta- 
je również wybraną na członka 
Zarządu Głównego Związku Odzie 
żowców a ostatnio na członka Ra 
dy Powiatowej Źw. Zaw. w Pa- 
bianicach. Jest również czynną 
działaczką Ligi Kobiet, 

Ostatnio postawiona zóstała z 


odpowiedzialnym posterunku dyre 
ktora naczelnego Pabianickich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowego. 
Załoga fabryczna przyjęła jej no- 
minację z radością, gdyż ufa, że 
znajdzie w niej, dobrego; gospoda 
rzą. i 


stają z troskłiwej opieki. fony e 
janiu talentów i upodobań, w ka 
wiek wartościowe uzdolnienia, 
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a 
pracującej, Wlada byla członkiem 
KPP, niosła śmiało sztandar wal- 
ki, ucząc nas jak zwyciężać. 

Dziś w piątą jesień po wyzwole 
niu — kiedy triumfuje idea spra 
wiedliwości społecznej — my, pra 
cujące kobiety — w zakładach Jej 
imieniem nazwanych, przysięgamy 


strzec tej wielkiej zdobyczy ludu, . 


„jaką jest władza mas pracują” 
cych. Wzmoecnimy ją w dalszej 
walce z działającym jeszcze wro 


giem klasowym. 


| =) i A. Pi 


Kobieta przewodniczącą 


Gminnej Rady Narodowej 


w Kuczyżnie zgłosiła swe przystąpie 
nie do spółdzielni produkcyjnej, ro= 
zumiejąc wyższość zespołowego 407 
spodarowania nad gospodarowiu:em 
indywidualnym. A 

Mamy nadzieję, że pierwsza w po” 
wiecie rawskim kobieta na tsk waż= 
nym i odpowiedzialnym stanowisku 


stanowisku w powiecie rawskim. | pie zawiedzie pokładanego w mej 
Zielińska jako jedna z pierwszych | zaufania. A 
W Związku Radzieckim nie marnują się talenty 


she 


W ZSRR wszystkie dziedziny życia kulturalnego i artystycznego korzy= 


śpieszy z wydatną pomocą w rozwie 


łceniu tych, co przejawiają» jakiekol- 
Niedawno obchodziła 
słynna szkoła muzyczna „przy Uralskich Zakładach Ciężkiego Rrzemysłu 
w Swierdłowsku. Zdjęcie przedstawia — dzieci robotników podczas lekcji 


10-lecie istnienia 


? 


Niedomagania w pracy pewnego Koła L. K. 
Dotychczasowe trudności organizacji kobiecej w Dziewiarskiej Jedynce 


— Już największy czas, aby koło.l dania. Tymczasem kobiety naszych 
zaczęło żyć, aby-wyrwało się ze sta- |zakładów nie zrobiły jeszcze nic, zu- 
ru odrętwienia, Jesteśmy przecież or | pełnie -nic, 
ganizacją, posiadającą poważne za-| Takie mniej więcej słowa , padły 


1) Sukienka dla starszej dziew- 
czynki, zapinana na guziki, spódnica 
układa się po bokach w 3 fałdy za 
kończone nałożonymi kwadratowy- 
mi kieszeniami, z mankietem. Tył 
gładki: 

2) Sukieneczka dziecięca, stanik 
gladki, zapinany na guziki, spódaica 
krojona w pełny klosz (koło). Celem 
przedłużenia, szeroki pas na dole z 


nowego materiału, mankieciki i c- 
krągły kołnierzyk, 

3) Ładna sukienka wełniana, kar 
czek okrągły wykończony pod szyją 
i na brzegu nałożoną okrągłą plisa 
Zapięcie na ramieniu, cała sukienka 
ułożona w kontrafałdy ściągnięte | kiem. 
paskiem. 6) Praktyczna sukieneczka z kra- 

4) Strojna sukienka, tył od xarcz-; ty lub welwetu, karczek wycięty w 3 
ka ułożony w fałdy, które. przecho- į półkola od góry, klosz lużnv. krótki, 
dzą częściowo do przodu, Zapięcie | bufiasty rękaw, 5 


gły. 

5) Skromna sukienka. Karczek, o 
krągły kołnierzyk i mankiety z inne 
go materiału, sukienka krojona „od 
pachy luźno (ukos), ściągnięta pas- 


parę miesięcy temu na zebraniu Ligi 
Kobiet przy PZPDz. Nr 1, 
Rzeczywiście, położenie wyglądało 
wóyczas fatalnie. Zorganizowanie 
koła szło wyjątkowo opornie. Za- 
wiązywało się kilka razy i za każ- 
dym 1azem praca polegała jedynie 
ra wydaniu legitymacji członkow= 


_|skich. P 


Taki stan istniał właściwie dotych- 
czas, z tą tylko różnicą, że po ostat- 
nim zebraniu napłynęły liczne zgło- 
szenia do koła, wybrano przewodni- 


czącą i zainteresowano się. statutem, 


„Jednak rozpoczęcie rzeczywistej pra 
cy dalej napotykało na trudności. 
Przede wszystkim brak energicznej 
przewodniczącej, Na 700 kobiet za- 
trudnionych w zakładach, 650 zapisa» 
ło się do koła. Ale wybrana -prze- 
wodnicząca nie sprosłała trudremu 
zadaniu przygotowania do życia mło 
dej organizacji, nie zdołała przeła- 


{maé szeregu przeszkód powstałych 


na skutek dotychczasowej bezczyn- 
ności; 

Trudności pogłębiał brak. istotnego 
zainteresowania i pomocy ze strony 
kierownictwa fabryki i Rady Zekła- 
dowej. > f 


Powaźną winę za niepomyślny stan 
koła ponosi w tym wypadku zarząd 
Oddziału Łódzkiego Ligi Kobiet. Jak 
się bowiem okazało, zarząd nie. wy- 
kazał najmniejszego zainteresowania 
tym, co się dzieje w „Dziewiarskiej 
Jedynce”: Poprzestano na wymianie 
korespondencji í zadowolono się po- 
ważną ilością członkiń koła. A prze- 
cież właśnie ze strony zarządu nales 
żało by oczekiwać pomocy orga- 
nizacyjnej. Częste odwiedziny dzia 
łaczek, odczyty i odpowiednie wska- 
zówki mogiy szybko i z powodze- 
niem przełamać krytyczne j 
ała: p ytyczną sytuację 

Obecnie koło w PZPDz. Np 1 jest w 
trakcie pierwszych prac organizacyj- 
nych. Za parę dni odbędzie się walna 
zebranie. na którym wybrana zostanie 
nową przewodnicząca, odczytany zo: 
stanie statut, którego koło dotych. 
czas nie miało. Sprawy te są przed? 
miotem burzliwych rozmów między 
robotnicami „Dziewiarskiej Jedynki”. 


A > s B. Drzew, 
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Nasze rady gospodarskie 


Paszteciki w naleśnikach 


Na takie paszteciki zużyć można 


na 3 guziki, mały kołnierzyk okrą- |wszystkie jarzyny, pozostałe z zn- 


py. Siekamy je drobno, dusimy 
przez krótki czas z przesiekaną ce- 
bulą na odrobinie masła. Dodajemy 
posiekane, ugotowane na twardo jaj 
ko, trochę utartego sera, oraz łyżkę 
tartej bułki. Nakładamy w naleśniki, 
które smażymy: na jakimkolwiek tłu 
szczu. Takie paszteciki stanowić mo 
gą dodatek do zup lub też podawane 


z, kapustą zastąpia drugie danje- * 
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Kronika Fiorkowaj (gf) punktów czytelniczych w naszym powiecie 


oraz 12 tysiecy tomów książek w bibliotekach gminnych 


trzehom. ludności wiejskiej. Ta ce | łącznie z prowadzoną obecnie wał 
lowa akcja spotka się miewątpii- ką z analfabetyzmem walnie. przy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


—— 


'RKINA: 
Kino „Bałtyk“ — film produk- 
cji francuskiej. „Potępieńcy'*. 
Kino „Polonia” film prod. 
czechosłowackiej „Żelzzny dzia- 
dek“, dozwólony afa dzieci. 


— 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (Brócz niedziel i świąt) 
od godz. 5 do godz. 18. _ 
e 


Bart. 1 „Głosu Piotrkow” 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40." 


wszystkie gminy posiadać będą bi 


Podjęta jeszcze w roku 7, 
giym akcja krzewienia czytelii- 
ctwa na terenie powiatu piotrkow 
skiego objęła już wszystkie gmi- 
ny i większe ośrodki naszego 55- 
wiatu, Akcja ta, finansowana jest 
przez Ministerstwo Kultury, które 
przeznaczyło na ten cel poważne 
sumy, W naszym powiecie, nieza- 


leżnie od już istniejących, zorga- 


nizowano dzięki temu w ostatnim 
okresie 17 stałych bibliotek gmin 
nych. W najbliższym  czasi 


blioteki i czytelnie pism, W dniu 
20 bm, pozostałe 7 gmin naszego 
powiatu otrzyma komplety ksiq- 
żek. Są to gminy: Grabica, Kluki, 
Sulejów, Uszczyn, Bujny Szlachec 
kie, Łękawa i Rozprza, 


Zarządy Gminne dla swych bi- 
bliotek dostarczają dwuizbowych 
lokali, Jeden pokój mieścić będzie 
księgozbiór, drugi zaś czytelnię i 
poczekalnię dla czytelników, Nie- 
zależnie od tego każda gmina bę 
dzie miała 6 do 7 punktów wy- 
miennych, W większych groma- 
dach będą się mieściły biblioteki 
wędrowne, Punkty wymienne z0- 
stały zorgan zowanć celem umożli 
wienia ysżystkim  m'eszl= orm 
naszego powiatu korzystania z 
kibiiotek, 

Jeżeli się zważy, że na terenie 

zego powiatu zorganizowana 
24 nowe biblioteki gminne, z któ- 
rych każda obsłuży 7 punktów wy 
miennych to ogółem powiat piotr 
kowski dysponow"ć będzie 12 ty- 
siącami nowych książek rozmiesz- 
czonych w 190 bibliotekach sta- 
łych ji wędrownych, 


Należy podkreślić, że rozprowa 
dzane obecnie książki tak swą tre 


ścią jak iformą literacką odpowia 


dać będą zainteresowaniom i po- 


wie z należytym uznaniem miesz | czyni się do podniesienia 


kańców naszego powiatu. 
Krzewienie czytelnictwa na wsi 


z życi: a 
kulturalnego mieszkańców powia- 
tu piotrkowskiego, 


Usprawńić dotychczasową pracę ` 
postanowili rewidenci i smarownicy 


. parowozowni 


Przed paru dniami w Parowo- 
zawni Piotrkowskiej odbyła się 
narada wytwórcza rewidentów i 
smarowników. Na naradzie tej 
szeroko omówiono niektóre przy- 
czyny obniżające wydajność pracy 
pracowników tych działów. 


Stwierdzono, że dotychczasowa 
praca rewidentów piotrkowskich 
mą liczne usterki. Przede wszyst 
kim rewidenc; wyłączają ze skła- 
dów pociągów wagony mające 


nieznaczne defekty. Na skutek te- 


go pociągi niepotrzebnie są prze- 
trzymywane na czym cierpi pla- 
nowość ruchu. 

W toku dyskusji wysunięto sze 
reg projektów i pomysłów, które 
mają na celu poprawienie tego 
stanu. Zdaniem ob. Krogulskie- 
go należy do obsługi pociągów 
nieparzystych przydzielić specjal- 
nego człowieka, który by usuwał 
wszelkie drobne usterki. 
Wysunięto projekt by zwrócić się 
do władz kolejowych, o wydanie 
zarządzenia, by w jednym dniu 


wszystkie wagony w całej Polsce | 


zostąły poddane smarowaniu. co 
radykalnie zapobiegnie kursowa- 
niu wagonów  niesmarowanych. 
Ustalono również, że ślusarze z po 
sterunków tzw, parzystych będą 
mogli obsługiwać pociągi na poste 
runkach nieparzystych. Dotyczyć 


Przy Zakładach Drzewnych na Bugaju 


powstał klub racjonalizatorów i IOWAKOTÓW prati 


Niedawnd pisaliśmy, że na tere 
nie huty „Kära“ powstał pierwszy 
w Piotrkowie klub: «racjonalizato= 
rów i nowatorów. 


Klub ten ma na celu nawiązanie 
ściślejszej współpracy między po- 
szczególnyrńi racjońalizatorami i 
nowatorami pracy, zdarzało się bo 
wiem że pomysły poszczególnych 
pracowników z braku należytego 
opracowania technicznego nie mo 
gły być realizowane. Klub racjo- 
nalizatorów postawił sobie za za- 
danie, badanie każdego najdrob- 


„ni ejszego pomysłu racjonalizator- 


skiego. Stwierdzono, iże kolek- 
tywna praca  racjonalizatorów 
przyniesie lepsze wyniki. Zdarza 
się że dwóch pracowników pra- 
cuje nad jednym i tym samym 
projektem. Pracując wspólnie u- 
zupełniają swe doświadczenia w 
wyniku czego projekty i pomysły 
będą dokładniej opracowywane a 
zatem i szybciej realizowane, 


Inicjatywa hutników „Kary“ zo 
stała podehwyćona przez pracow- 
ników Zakładów Drzewnych na 
Bugaju. W ostatnim czasie zwo- 
łane zostało zebranie organizacyj- 
ne, na którym wybrano zarząd 


Nowopowstały klub postanowił 
wezwać do współzawodnictwa 
klub nowatorów 'i -racjonalizato- 
rów istniejący przy Zakładach 
Drzewnych nr 4 w Łodzi. Współ 
zawodnictwo polegać będzie na 
ilości zgłoszonych projektów ra- 
cjonalizatorskich oraz wysokości 
oszczędności jakie dzięki tym po 


mysłom uda się uzyskać, Pierw- | 
szy etap tego współzawodnictwa 


trwać będzie od 15 bm.'do 1 ma- 
ja 1950 roku. 


Nowópówstały” Klub nowatorów | 


i racjonalizatorów przy: Zakładach 
Drzewnyćh na Bugkju apeluje do 
wszystkich piotrkowskich zakła- 
dów pracy o zorganizowanie po- 
dobnych klubów, co pozwoli na po 
djęcie szerszego wśpółzawodnic- 
twa na terenie piotrkowskim. 


piotrkowskiej 


to będzie” naturalnie tylkó drob- 
nych reperacji. 

Pracownicy spodziewają się, że 
powyższe środki zaradcze winny 
usunąć dotychczasowe usterki i 
niedociągnięcia w pracy rewiden- 
tów i smarowników w  pArowo- 
żowni piotrkowskiej. 


Poważne wyniki dało współzawodnictwo 


pomiędzy poszczególnymi punktami skupu 


zboża w pow. 


Tempo dostaw ziamma z tegos 
rocznych zbiorów do spółdzielni 
gminnych w powiecie piotrkow- 
skim wzrasta z dnia na dzień. 
W samym tylko miesiącu paź: 
dzierniku do 14 punktów skupu 
dostarczono bardzo. poważne 
ilości zboża. wysoko przekracza- 
jąc nakreślony plan. 

Zakup zboża, rozpoczęto w sier 
pniu. Dotychczas plan skupu wy 
konywano w 200 procentach. 
Świadczy to o- dobrej organi- 
zacji pracy i jest wynikiem roze 
wijającego się współzawodnice 
twa pomiędzy punktami skupu 
w naszym powiecie, 

Podobnie Powiatowy Związek 
Gininnych Spółdzielni w Piotr- 
kowie współzawodniczy 2 inny: 
mi PZGSrami naszego wojewódz 


Nowa świetlica szkolna 
powstanie w Piotrkowie 


Przed kilkunastu dniami pisali- 
śmy o tym, że kierownictwo szko- 
ły i Komitet Rodzicielski przy 
szkole podstawowej im. Poniatów 
skiego w Piotrkowie pragną utu- 
chomić własną świetlicę dostępną 
nie tylko dla starszej młodzieży 
szkolnej, ale i dla słuchaczy Uni- 
wersytetu Powszechnego. 

Na tym terenie istnieje już świe 


tlióa przeznaczona dla: aioszej 
dziatwy szkolnej. 


Koszt uruchomienia. nowej. świe 
tlicy i wyposażenia jej; w niezbęd 
ne umeblowanie wyniese około. 
180.000 zł. Zaznaczyć należy, że 
meble świetlicowe zostały już za- 
kupłońe. W najbliższym czasie 
urządzenie' świetlicy zostanie 
skompletowane į zostania ona od: 
dana do użytku, * 


CZ SA Gówoj 
b 
DIGAMISTA PRZED SĄDEM 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpoznawał sprawę Jana Bol- 
ka, zamieszkałego w Gdańsku, 
oskarżonego o bigamię, 
Oskarżony Bolek będąc już żo 
natym wprowadził w, błąd Urząd 
Stanu Cywilnego w Połczynie 
Zdroju, zawierając tam związek 
mąłżeński, 
Jan Bolek 
dwa lata więzienia. 


ZA POBICIE — WIĘZIENIE 

Sąd Okręgowy w Piofrkowie 
rozpoznawał sprawę Wacława 
Chybalskiezgo, zamieszkałego we 
wsi Folwarki gminy *Załęrzów ek 
oskarżonego. o pobicie sąsiadki. 
Po przesłuchaniu świadków. zaj: 


4 
skazany został na 
' (SC). 


Piekarnie PS$-u 
wysoko przekraczają normy produkcyjne 


Powszechna Spółdzielnia Spo-| jakością pieczywo z piekarń pry- 
żywców „Praca w Piotrkowie pro | watnych, 


wadzj obecnie 3 piekarnie mecha- 


Piekarnie PSS-u wysoko prze- 


niczne, które zaopatrują w pieczy | kraczają swe normy produkcyjne 


wo żytnie į pszenne wszystkie pla 
cówki detaliczne PSS-u oraz PCH, 
Zaznaczyć nalęży, że  piekaraia 
Nr 3 Uruchomiona została w ostat 
nich dniach na skutek zwiększone 
go zapotrzebowania na nieczywo 
z piekarń spółdzielczych, Stwier- 
dzić bowiem trzeba, że pieczywo 


iwypiekane w piekarniach PS5-0w 


Na przykład piekarnia Nr 1 miesz 
cząca Się przy ul. Jerozolimskiuj 
Nr 17 zaplanowała w październi- 
ku wypiek 9.000 kg bułek orez 
30,000 kg%ęhleba żytniego, Tym- 
czasem chleba wypieczono  prze- 
szło 46.000 kg. a pieczywa białego 
przeszło 13,000 kg. 

Podobnie przedstawia się pro- 


t 


l 

piekarniach, Przeciętnie miesięcz- 
ny plan produkcji piekarnie te 
wykonują gw ciągu 20 dni. 

zawdzięczać to należy, dobrze 
zorganizowanemu wśród "piexa- 
rzy współzawodnictwu prady, któ 
re ma na celu nie tylko zwiększe 
nie ilości pieczywa, ale równieś 
podniesienie jego jakości, Nie też 
dziwnego, że, ludność piotrkowska 
woli spożywać pieczywo , PSS-ow- 
skie, niż pieczywo z Jodie pry= 
watnych. 


ścia, zeznaniami których wina 
oskarżonego została- całkowicie 
potwierdzona, Sąd skazał Wac- 
ława Chybalskiego na dziesięć 
miesięcy więzienia. (Sc). 


SUROWĄ KARA. 
ZA PRZEKUPSTWO 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
w dniu 27 października 1949 r. 
rozpoznawał sprawę Marianny 
Orzeł, zamieszkałej we wsi Bo< 
rzykowa gminy Maluszyn, ©- 
skarżonej 0 usiłowanie 'przeku- 
pienia milicjanta 
Za to przestępstwo, Sąd skas 
zał Mariannę Orze! na osiem 
miesięcy więzienia i 10.000 zło< 
tych grzywny. (se) 


piotrkowskim 


twa. Podstawą współzawodnicz 
twa istniejącego między Spół-. 
dzielniami Gminnymi jest wyka 
zana sprawność organizacyjna 
w skupie zboża, oraz przestrze: 
ganie norm jakościowych. Za- 
znaczyć należy, że dzięki temu 
jakość dostarczonego przez chło 
pów naszego powiatu ziarna pra 
wie w stu procentach odpowiaż 
da. ustalonym standartom. i 

Aczkolwiek dotychczasowe wy 
niki w akcji współzawodnictwa 
mie zostały jeszcze formalnie za. 
twierdzone to śmiało stwierdzić 
można, że spółdzielnie w Gorzko 
wicach, Kamieńsku i Bełchatos 
wie w akcji tej wysunęły się na 
pierwsze miejsce. 


Skłanicę Złomu 


przeimuje sróldzięe'czość 


Znajdująca się przy ul. Roosć: 
velita w Piotrkowie Składnica 
Złomu prowadzona była dotąd 
przez prywatnego przedsiębior 
cę, który nie wywiązywał się z 
nałożonych nań obowiązków i 
powierzone jego pieczy przede 
siębiorstwo poważnie zadłużył, 

Powstał projekt powierzenia 
tej składnicy spółdzielczości, Per 
tiaktaeje znajdują się na dobrej 
drodze, 


a 
Komunikat 
Komisji Rejestracyjnej 

Wojskowa Komisja Rejęstra» 
cyjna na miasto Piotrków powią 
damia, że mężczyźni roczników 
1918 — 1905, którzy dotychczas 
nie otrzymali wezwań imien- 
nych 'na rejestrację, winni się 
po nie natychmiast zgłosić do 
referatu wojskowego przy Zarzą 
dzię Miejskim w Piotrkowie. 

ae 
Komunikat 
Komisji Szkoleniowej 

Komisja Szkoleniowa Komite- 
tu Miejskiego PZPR zawiadą- 
mia, że w dniu dzisiejszym o 


godz, 19-ej w lokalu Miejskiego 
Komitetu przy Al. 5 Maja 4 od- 


„bedzie się ogólne zebranie tak 


zwanych opiekunów pedagógicz 
nych szkolenia terenowego, wys 
kładowców, prelegentów i sekre 
tarzy podstawowych organizacji 
partyjmych. 


Uroczysta akademia w gm. Piątek 


ZGIERZ. — W dniu 6 listopada 
br. w sali Straży Pożarnej w gmi 
nie Piątek, pow. łęczycki, odbyła 
się uroczysta akadźmia ku czci 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, 

W ramach łączności miasta ze 
wsią udział w akademii wzięła 
ekipa łączności przy PZPB w 
Zgierzu oraz zespół artystyczny 
ż Liceum Handlowego i Admini- 
stracyjnego. Akademia *rozpoczę= 
ła się o godzinie 13-ej. 


Referaty zasadnicze wygłosili 


por. Krysiak i tow. Jan Pąqow- 
ski, 
W części artystycznej udział 


wzięły zespoły zqierskiego Lice- 
um, TPŹ, TPPR i SP oraz zespół 


miejscowy w Piątku. Wykonal! 
oni szereg  deklaniacji, wierszy 
rosyjskich | radzieckich, tańców 


ludowych oraz utworów muzycz- 
nych, 
korespondent 
„Głosu Robótniczego 
przy PZPB w Zgierzu 
Jan Pągowski 


Z życia ZMP 


Powiatowy Zarząd Związku 
Młodzieży Polskiej w Łowiczu 


kursu dostępnego dla wszystkich 
154 kół ZMP w powiecie. 


klubu. Przewodniczącym wybra dukcja i w pozostałych dwóch przystąpił do organizowania kon-| . Konkurs ten polega na wypełnie 


ny został znany racjonalizator na | | skich znacznie przewyższa Swoja 


czelny dyrektor zakładu inż. Ga- 
bryel Po'ncellot, zastępcą wybra- 
no kierownika dyktowni Henryka | 
Przybyłowicza, sekretarzem został; 
tokarz metalowy ob. Bronisław | 
Konieczny: Do klubu zgłosili | 
swój akces znani tutaj racjonali-| 
zatorzy ślusarze: Jan Pawełczyk | 

; Franciszek Kamiński, i 


— Obywatelu komendancie! — 
syn mój wpadł pod pas młockarni 
i zgruchoiało mu nogę 

*— Wójc:e, zachorowała mi bar- 
dzo cieżko żona i będze potrzeba 
zawieżć ją natychm/ast do szpita- 
lą! 

— Co robić, jak zawieźć chorych 
ca szp tale? 

Z tego rodzaju pytaniami zwraca 
ją się do władz gminnych niejed- 
nukrotn'e chłopi z wiosek, bardzo | V 
oddalonych od miast i osad, gdz e 
w obręb'e k Ikunastu kilometrów 
Ponisyraż na terenie Piotrkm ręe ma lekarza | szpitala i wobec 

ża 1 nag: ego wypadkti. czy zachorowa- 
powiątu odczuwało się brak | i 
sił instruktorskich Komenda Hut pnia, gdze konieczna jest natych- 
cą zorganizowała 5.dni owy kurs miastowa pomoc, są on; bezradn. 
dla drużynowych. Kurs ten zgre- Jedyna komunikacja z miastem to 
madził ponad 100 uczestników Z furmanka, na której chory po 
terenu miasta i powiatu, W czasie | kilkugodz nnej  trzęsącej jeździe 
trwania. kursu (który prowadzony umerą często z powodu upływu 
był przez wykwalifikowane siły), | krwi lub osłabienia, 
n Na Aia zapoznali się z nowymil Tak- bylo dotychczas. Z driem 13 
zadaniami harcerstwa listopada b.r, sytuacja na tym od- 


Przeszło 100 


drużynowych 
ukończyło szkoleniowy 
kurs harcerski 


W związku z szeroko zakrojoną 
akcją umasowienia harcerstwa na 
terenie powiatu piotrkowskiego, 
stanął przed władzami harcerski- 
mi ważny problem dostarczenia 
nowozorzanizowanym drużynom 
odpowiedniej liczby wykwaliliko- 
wanych irstruktorów marcerakicję 


cinku ulegnie poprawie. W dniu| też przewiezienia chorego do szpi- 


tym na lotnisku łódzkim „Lublin- 
ku“ nastapi uroczyste przekazanie 
samolotu san'tarnego, zakupione- 
go przez Ligę Lotriczą ze składek, 
złożonych na ten cel przez społe- 
czeństwo dla oddziału łódzkiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 


Samolot ten, który spełniać bę- 
dze rolę powietrznego pogotow:a| 2. 
ratunkowego, przeznaczony jest 
wylacznie do użytku wojewódz- 
twa łódzkiego z wyłączeniem sa- 
mej Łodzi: Samolot typu P. O, 2 
słynny radziecki „Kukurużnik” 
jest tak skonstruowany, że „może 
on lądować i startować wszędz e 
nawet w najbardziej zapadłej «wio 
sce. Obsług wany on będzie przez 
dwóch wytrąwnych pilotów: dla 
których kaprysy aury nie będą 
stanowiły żadnej przeszkody. 

W każdym więc wypadku, kie- 
dy zaistnicje konieczność udz:ele- 
n'a natychmiastowego zabiegu czy 


tala, należy zawiadomić najbliż- 
szy posterunek M. O., który po- 
wiadomi z kolei Polski Czerwony 
Krzyż, a ten w najkrótszym cza- 
's'e wyeksped.uje na miejsce wy- 
padku samolot — pogotowie. 
Samolot — pogotowie będzie do 
dyspozycji przez całą dobę į z je- 
go pomocy korzystać mogą wszys- 
cy ubezp.eczeni jak į ni 'eubezpi e- 


czeni, z tą tylko różnicą, że pierw-|i 


s. z pomoty tej:korzystać będą bez 
płatnie. a drudzy natom'ast pokry- 
wać będą koszty we własnym za- 
kresie, które będą zresztą stosun- 
kowo nieduże. 


W samolocie pomieszczą się 4 
osoby: pilot, lekarz į dwóch cho- 
rych. 


* * > 


Uroczystość przekazania samo- 
lotu odbędzie się w niedzielę, dnia 
13 b. m o godz. l!ej na lotnisku 
w Lubl'nku. Cześć noficislna uro- 


I teci 


[Powietrzne pogotowie dla mieszkańców naszego województwa 


Samolot sanitarny - dar społeczeństwa 


przekazany zostanie do dyspozycji PCK 


czystości przewiduje przemówie- 
nia j chrzest samolotu; — Ojcami 
chrzestnymi będą dwaj przodow- 
nicy pracy i dwie sieroty po pole- 
głych żołnierzach. 

W drugiej częścj uroczystości 
odbędą się pokazy lotnicze, m in. 
pokaz sprawności samolotu sani- 
tarnego. 

Liga Lotnicza w celu spopula- 
ryzowania tej doniosłej akcji jak 
pokazania samalotu sariitarnego 
społeczeństwu województwa łódz- 
kięgo, urządza w dniach od. 14 do 
20 listopada br. wystawę przy ul. 
Al. Kościuszki 6, gdzie będzie on 
wystawiony na widok publiczny 
na Placu Sporfowym Pocztow- 
ców, 

Liga Lotnicza zwraca się z go 
rącym apelem do całego spo- 
ństwa miasta. Lodzi i woje- 
wództwa, członków i sympatyków 
Ligi Lotniczej o jak; najliczniejsze 
przybycie w niedziele na lotniskn 
Lublinek 


niu przez pełny zespół koła ZMP 
takich zadań, jak: regularnego 
nadsyłania sprawozdań i opłacania 
przez członków koła składek mie- 
sięcznych oraz odbywania przynaj , 
mniej 2-ch zebrań w miesiącu.  ' 
Czas trwania konkursu wynosi 
3 miesiące. Zwycięskie koło ZMP 
które wypgjłni . najlepiej warun- 
ki końkursu, otrzyma 5-cio lam- 
powy aparat radiowy. 
Założenie w pażdzierniku br. 
11 nowych kół ZMP w powie- 
cie łowickim ‘jesti wynikiem 
dzjałalności 36 osobowej brygady 
propagandowej przy Zarządzie 
Powiatowym ZMP w Łowiczu, skła 
dającej. się z uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego, Handlowego i 
Pedagogicznego. 


W związku z mającym się odbyć 
pierwszym Zjazdem ZMP aktyw 
powiatowy ZMP w Łowiczu w ra- 
mach czynu przedzjazdowego wy- 
głosił szereg prelekcji w paździer- 
niku br. we wszystkich kołach 
ZMP na terenie gminy Kiernozia, _ 
czym wybitnie przyczynił: się nd 
ożywienia działalności kół ZMP-o 
skich w tej gminie, wł 

LOW 


Co pisala prasa łódzka 12 listopada 1929 r. | —— - że EA 
|Jutro sensacyjny pojedynek 


dwóch riajlepszych w Polsce „klasyczek' 


Prz d tygodniem pływacy „Związkowca-Zrywn* odnieśli poważ- 

e ny sukces o znacze niu ogólnopolskim, bijąc drużynowego 
. wicemistrza Polski „Stal“ (Katowice). 5 

Już jutro o godzinie 17.30 będziemy ponownie świadkami ciekawych 

zawodów pływackich, w których ŁKS-„Włókniarz* z Proniewiczówna 

i Nikodemskim na czele zmierzą się z pływakami z grodu podwawel- 

W SZPITALU* skiego — „Cracovią-Ogniwo*. 

|. 


„HURAGANY I POTOPY!* 
„Nad Anglią i Norwegią szalała w 
abiegłą niedzielę gwałtowna burza 
połączona z oberwaniem się chmury. 
Wskutek powodzi utońnęło wielu ludzi 
oraz tysiące sztuk bydła“, 
PLLLOLUULULIELU LELLILLLLILILI|L| 1 


s 


PANSUWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- 
niego Czechowa „Wiśniowy sad* w 
jnscenizacji i reżyseri: Iwo Galla, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel, 123-02) 

Dziś o godz. 19.15 otwarcie pierw- 
szego sezonu premierą sztuki Wasz- 
ka Kani „Brygada Szlifierza Karha- 
nat, 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, -tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
„Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 

Niedziela 13 listopada godz. 19,30 
drugi wieczór twórczości  Chewela 
Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro- 
gram). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn* z udziałem Idy 
Kamińskiej. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 


Codziennie o godz. 19.80, w nie- 
dzielę i święta 6 godz. 16 i 19.30 ko- 
medią radziecka „Wzywa was Taj- 


myr“. 
„LUTNIA* 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera, > 


TEATR, LALEK „ARLEKIN“ 


Codziennie o godz. 17 min, 15 wi- 
dowisko masek i lalek pt, „Wesoła 
maskarada', PE 

W niedzicle-i święta dwa widowi- 
ska: godz. 15.15 i 17,15, 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


ADRIA dlą młodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklęta narzeczona” — godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada* — godz, 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak* — godz, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 48“ — godz, 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty róg* — godz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Tragicz 
ny pościg“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 76) — 
„Diabelska grań — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci i> 
młodzieży od lat 7 | 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) —. 
„Maskarada — godz. 16.380, 18.30 
20,30 — film dozw. dla młodzieży 
od lat 16 

ROMA (Rzgowska 84) — „Nikt nie. 
nie wie — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 


Gwardia“ I-ga peria, gla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 p r 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Że- 
lazny dziadek* — godzina 16.30, 
18.80, 20.80 — fihn dozwolony dla 
dzieci od lat 7 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powadu remontu 

TRCZA (Piotrkowska 108) — „Sad 
honorowy“ — godz. 16.80, 18.30, 
20.30 — film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Moja 
mila“ — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży od lat 12 

WISŁA (Daszyńskiego 1) —,Gdzieś 
w Europie" — godzina 15.30, 18, 
20.30 — film dozwolony dla mlo- 
dzieży od lat 16 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — 
„Milcząca barykada* — godzina 
15.80, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży od lat 14 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników* — 
godz. 16, 18, 20 — film cozwolo- 
ny dla dzieci i młodzieży od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany” — godz, 16.30, 


18.30, 29.30 — film dozwołony dla 
młodzieży od lat 14 


'— tenor. 21,40 „Numer 16 produku- |dłowska. 


|rywkowy. Transmisja z Pragi (Cze- 
chosłowacja). 23,00 Ostatnie wiado- |strzostwa ZSRR w kombinacji nor- 
przeprowadzone 
| Koneert muzyki poważnej. 24,00 Za-lbędą w Kirowie, slalom zaś i zjazd 
REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda ;kończenie audycji i Hymn 


„KATASTROFA KOLEJOWA 
POD KRAKOWEM“ 

„Tuż przed stacją Bierzanów, na 
linii kolejowej Kraków — Wieliczka 
wydarzyła się groźna katastrofa ko-ł 
lejowa, ofiarą której padło siedem- 
naście ciężko rannych osób.  (Repu- 
prblika). 


„NIEZWYRŁY WYPADEK | 
I 
Przywieziony da szpitala — zbiorni | 
miejskiej samobójca Stefan Wali-|niejszych w, kraju, 
szewski w pewnej chwili — zerwał 
się z łóżka i wyskoczył przez okno. 


„HANDEL ŻYWYM TOWAREM 
WZMAGA SIĘ* 
Na skutek groźnego bezrobocia 
i stale postępującego zubożenia lud- 
ności — handel żywym towarem 
wzmaga się, pochłaniając coraz wię- 
cej ofiar — pisze „Głos Poranny“. 
Nędza doprowadza wiele kobiet a na- 
wet dzieci do ostateczności, ułatwia- 
jąc wyrzutkom społeczeństwa dostar- 
czanie „żywego towaru do zagra- 
nicznych domów -rozpusty 


HASZEK I TOLLER 
W TEATRZE MIEJSKIM 


„Głos Poranny* zamieszcza wy- 
wiad z Schillerem, który zapowiada 
wystawienie na scenie łódzkiej 
„Szwejka“ — Jarosława Haszką oraz 
„Hopla żyjemy“ — Ernesta Tollera. 


„KTO BĘDZIE KOMISARZEM 
RZĄDOWYM W ŁODZI?“ 
Prasa łódzka zamieszcza szereg 
nazwisk ludzi „upatrzonych przez 
sanację na stanowisko „komisarza 

rządowego m. Łodzi“, 


-SOBOTA 12 LISTOPADA 


1157 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Dziennik. południowy. 12.25 Przerwa. 
13.30 Program dia. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI — „Złotą bi- 
1za' słuchowisko. 14,00 Przeglad kul- 
turalny. 14.10 Najciekawsze audyeje 
przyszłego tygodnia, 14.15 (Ł) Ko- i 
munikaty. 14.20 (Ł) Informator kul- „dzący sezon Zimowy. 
turalny. 14.350 (Ł) Muzyka rozryw- | 
kowa. 14.55 Koncert solistów. 


cert dla świetlice dziecięcych. 
Dziennik  popoludniowy. 1620 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 16.25 (Ł) Pol- | gielska, - 
skie pieśni i tańce ludowe. 16.50 (Ł) fwa. 
Reportaż dźwiękowy Romana Chło- |stycznia w Gorki. 


dzińskiego z II wystawy gazetek| Mistrzoktwa ZSRR. drużynowe iin- 
ściennych. 17.00 „Przy sobocie po dywidualite w konkurencji 
robocie". Transmisja do Czechosło- 5 


wacji. 18.00 „Z kraju i ze świata”. 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszech 
nica Radiowa“ kurs I — wykład zcy 
klu: „Podstawy ekonomii", 19.00 


Skrzynka. ogólna. 19.15 Koncert Or- żów. t R 
kiestry P. R. w Bydgoszczy., 20.00 miejsce zawodów 


Dziennik wieczorny, 20.40 „Wędrów- dłowsk. * 
ki po Związku Radzieckim“ — felie- ya 
ton-reportaż. 21.00 (Ł) Koncert roz- 
rywkowy. 
Rozgłośni PR p. dyr. Al .Tarskiego, |strzostwa drużynowe 
T. Czajkowska — sopran, St. Lestan |miejsce w lutym 


je“ — 1 fragment powieści J. Wilez- 
ka. 22.00 (Ł) Felieton T. Chróście- 
lewskiego „O literaturze przedrewo= dy 
lucyjńej Gruzji”. 22.13 (Ł) Program EA 
lokalny na jutro. 22.15 Koncert roz- EZR 


narciarskie 


Indywidualne i 


mości. 23,10 Program na jutro, 23.15 |weskiej i, skokach, 


Sekcja pływacka tego klubu zawe 
e zaliczana była do jednych z sil- 
a drużyna pitki 
wodnej jest zespołem należącym do 
Ligi Państwowej. Chłubą „Cracovii- 
Ogniwa jest młoda pływaczka, mi- 
strzyni i rekordzistka Polski na 200 
mtr. styl. klssycznym, Dobranowska, 


Łyżwiarze rozpoczną sezon maso- 
1550 |wymi zawodami w jeździe szybkiej. 
Piosenki dzieci francuskich — koii- | Pierwszą wielką imprezą będzie wic- 
16.00 |lomecz ośmiu miast: Moskwy, Lenin- 
gradu, Górki, Świerdłowska, Archan- 
mska, Czełabińska i Kirs- 
Odlgdzie się on na poczatku 


i kobiece) przewidziane są pod ko- 
niec stycznia w Moskwie. ęUdział w 
nich zgłosili już najlepsi łyżwiarze 
radzieccy W marcu odbędą się mi- 
M drożynowć wszystkich okrę: 
Rosyjskiej. 
wybrano 


Sezon narciarski rozpoczną trady-. 
Wyk.: Orkiestra Łódzkiej |cyjne masowe biegi na przełaj. Mi-|- 


w pobliżu Swier- 


Wśród najbardziej masowych im- 
prez należy wymienić tradycyjne zaąa> 
niłodzieży 


drużynowe 


|odbędzie się w Ałma-Ata. 


której łodzianka Proniewiczówna rzu- 
ciła wyzwanie na dystansie 200 m, 
a więc w specjalności  Dobranow- 
skiej.  Proniewiczówna nie wygrała 
jeszcze nigdy z Dobranowska na tym 
dystansie, ale i Dobranowska z re- 
guły wychodziła pokonana z poje- 
dynków na dystansie 100*mtr. 


Sportowcy radzieccy u progu sezonu zimowego 


Sportowcy moskiewskiego „Dynamo“ sami przygotowują swój stadion 
do spertów zimowych. 

| MOSKWA (PAP) — Komitet Kul- |. 

tury Fizycznej i Sportu w ZSRR za- 

twierdził program imprez na nadeho- 


Na zakończenie sezonu odbędą się 


w początkach kwietnia tradycyjne | 


zawody, w Murmańsku. 


Ł.O.Z.K.$.$S. 


dwutygodniowy 
Wydział Spraw , Sędziowskich 
Łódzkiego Okręgowego. Związgi Ko 
szykówki, Siatkówki i Szczypiórnia- 
ka organizuje w grudniu jbr, dwu- 
tygodniowy kurs sędziowski, 
Zajęcia praktyczne i. teoretyczne 
będą się odbywały dwa razy w ty- 


. . = i = t 
Dzisiejsze imprezy 
Tenis stołowy: sala przy ul. Kiliń- 

skiego 124, godz. 18-ta zagrody miq- 
dzyjmiastowe: Lublin — Łódź. 

Piłka ręczna: sala Ogniska ul. Trau 
gutta, godz. 19-ta zawody 0 mis:rzo- 
stwo ligi koszykowej: Spójnia — Spój 
nia (Gdańsk) oraz o mistrzostwa 
Kl. A Związkowiec Zryw — Chemia. 
-W sali przy ul. Pogonowskiego 82 
o godz. 17-tej odbędą się spotkania 
w szatkówce: Kolejarz — Stal, Wi- 
„dzew — Stal, Kolejarz — PKS Włók 
niarz, Widzew — PKS Włókniarz. 
O godz. 18-tej w konkurencji żeń- 
skiej: AZS — Chemia, ŁKS Włók- 
niarz — Spójnia, Związkowiec Zryw 
— Chemia. Ń 


Trener „Włókniarza* Majchrzak 
twierdzi, iż pomimo, że jego pupil- 
Ę rozpoczęła niedawno trening zi- 
mowy, nie powinna przynieść wsty- 
du łódzkiej widowni. Nie bawi on się 
w proroctwa co do ostatecznego wy- 
niku tego wyścigu, uważa jednak, że 
spotkanie to będzie miało niezwykle 
emocjonujący charakter oraz, że šen- 
sacje nie są wykluczone (czyżby no- 
wy rekord Polski...) 

Fakt. pozostanie faktem, że będzie 
to spotkanie najlepszych w tej chwi- 
li klasyczek w Polsce. „Dla łodzian 
śą w tej chwili zagadką również wy- 
niki, które osiągna Nikodemski, Pla- 
cek, młodziutki Szperling oraz szé- 
reg innych zawodników. 

Wiemy, że pracują pilnie wszyscy 
nad szybkością, stylem i kondycją. 
Nie mieli oni jednak do tej pory moż 
liwości wykazania swoich walorów. 

Sporo . osób zainteresowanych w 
sporcie pływackim, obiecuje sobie po 
jutrzejszych zawodach nie tylko do- 
brych wyników, ale i' niespodzianek. 
Kto wie, czy w niedzielę nie będzie- 
my świadkami awansu do czołowej 
rupy polskiej nieznanych dziś jesz- 

e szerszemu ogółowi pływaków. 

Te wszystkie okoliczności, no i peł- 
ny skład „Ogmwa-Cracovii*, dają 
nam gwarancję, że zawody niedziel- 
ne będa stały na dobrym poziomie 
i przyniosą nam wiele emocji. 


Treningi zimowe 
lekkoatletów ŁKS Włókniarza 


Zarząd Sekcji Lekkoatletycznej 
ŁKS-Włokniarz podaje do wiadomo- 
ści, że treningi zimowe odbywają się 
w hali szkolnej IIE Państwowego Gim 
nazjum i Liceum, przy ul. Łęczyckiej 
Nr 23 w następujących dniach: 

Kobiety: — poniedziałki i czwart- 
ki w godz. 19 — 22. 

Mężczyźni: seniorzy i juniorzy — 
w środy i soboty, również w godz. 
od 19 do 22-ej. 

Zarząd Sekcji apeluje do wszyst- 
kich zawodniczek i zawodników, a- 
żeby nie zaniedbywali zaprawy zi- 
mowej i„iegularnie uczęszczali na tre 
ningi. 

Zaprawę pań prowadzi ob., Wajs- 
Marcinkiewicz Jadwiga. 


organizuje 
kurs sędziowski 


godniu w godzinach wieczornych w 
sağ „Ogniska“ przy ul. Moniuszki 4. 
szystkie Kluby, ztzeszone w 
ŁOZKSS, które posiadają zespoły 
kl. A, zobowiązane są da zgłoszsnia 
5-ciw kandydatów obowiązkowo; 
luby posiadające drużyny w kl B 
— po 8-ech kandydatów. 
Kandydaci muszą mieć ukończo= 
ne 18 lat życia, wykazać się dobrym 
stanem zdrowia i zainteresowaniem 
przynajmniej dla jednej z dyscyplin 
piłki. ręcznej. * 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 
22. 11, br. 
Zgłoszenia należy kierować do 
ŁOZKSS ul Piotrkowska 67. 


Dział oficialny ŁOZB 


Komunikat 
-  Kapitanaiu Nr 4 


Kapitanat Ł.O.Z.B. komunikuje 
kierownikom sekcji pięściarskich, że 
zbiórkę zawodników wyjeżdżajscych 
na zawody propagandowe do Zduń- 
skiej Wol: (13 b. m.) wyznaczono na 
godzinę 13, na Dworcu Kaliskim, 


Nr 311 


Ostatnie spotkania ligowe 


Jutro o mistrzostwo ligi pił- 
karskiej odbędą się następujące 
zawody: 

Polonia (Warszawa) — ŁKS 
Wiókniarz. , 

Ogniwo Cracovia — Górnik, 

Legia — AKS. 

Warta — Wisła Gwardia, 

Ruch — Kolejarz. 

Polonia (Bytom) — Lechia. 


Gimnastycy radzieccy 
w Pradze 

PRAGA (obsł, wł): —: Do stolicy 
przybyła pociągiem 10-osobowa gru- 
pa gimnastyków i gimnastyczck ra- 
dzieckich pod kierownictwem znane- 
go radzieckiego teoretyka w, f. — 
prof. Kriaczko, 04 

Przybylych witali na dworcu przed 
stawiciele sportowych władz czecho- 
słowackich. ; 

W czasie swego/ pobytu gimnasty= 
cy radzieccy, prezentujący bardzo 
wysoką: klasę, wystąpią w kilku mia- 
stach czechosłowackich. ` 


Piłkarze albańscy 
wyjechali do Bułgarii 
Przedwczoraj w nocy wyjechali z 


Warszawy  reprezentacyjni piłkarze 
Albanii, którzy rozegrali 'dwa spote 


„|jkania w Polsce. 


Albańęzycy udałi się pociągiem 
przez Budapeszt j Bukareszt do Sofii, 
gdzie 13 bm. rozegrają międzypań« 
stwowy mecz z Bułgarią, 


Szkocja-Walia 2:0 (1:0) 


LONDYN (obst. wł); — Eliminacyj= 
ny mecz piłkarski, w ramach rozgry= 
wek o mistrzostwo Świata, przyniósł 
zwycięstwo reprezentacji Szkocji nad 
Walia 2:0 1(:0). t - 

Spotkanie odbyło się w Glasgowę 


ORONSZE 


| zana zi 
spaja jr Tige 


Dzisiaj o.godzinie 19, w sali przy 
uł. Ogrodowej Nr 18. odbędzie się 
mecz bokserski o mistrzostwo kl. A 
pomiędzy WZKS „Bawełna” a DKS 
(Aleksandrów). k 

Ze względu na dobry poziom oby» 
dwóch zespołów spotkanie to zapo- 
wiada się bardzo interesująco i nie- 
wątpliwie ściągnie wszystkich zwo- 
lenników i sympatyków tych mło- 
dych i obiecujących drużyn. 


sz 
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w, Ażaiew 315 


-Daleko od Moskwy 


— Winszuję wam z calej duszy, towarzysze — z zapa- 
łem odpowiadał Batmanow. — Praca budowniczych czo- 
łowego punktu zasługuje na najwyższą pochwałę. Czer- 
wony proporzec zarządu pozostaje na punkcie. Bezzwło- 
czhie zawiadomimy o waszym zwycięstwie Moskwę i Ru- 
bieżańsk. 

— Naczelniku, czy „dobry moja spawanie?* — wtrą- 
ca się do rozmowy Umara Mahomet. 

Pamiętasz, mówiłeś: „szybko pracujesz, uważaj aby 
nie było braków". Ani jedno połączenie nie zostałó przer- 
wane. Dawaj premie, obiecałeś spawaczom! 

— Przed nocą otrzymacie rozkaz w sprawie premii, — 
zdenerwowanym głosem powiedział Batraanow... 

* ko o* 

„.Rozlegają się oklaski — nie tylko na punkcie, ale i 
w gabinecie Batmanowa. Wszyscy stoją i kłaszczą, spo- 
glądając na Kowszowa, ale on uje widzi nikogo. Jest po- 
chylony nad selektorem, wargi jego poruszają się, po- 
wieki mrugają, mrugają. 

Załkind kiwa, w stronę 


Batmanowa zbliża się do 
mikrofonu i woła: $ i 


— Towarzysze budowniczowie czołowego punktu! Przy 


— Powiedz mi, po co było 


zwoływać zebranie D asi 


aparacie jest wasz naczelnik, inżynier Kowszow. Leci on 
do Moskwy z terminowym zleceniem i dlatego w tej chwi- 
li nie ma go z wami. Cheiałby wam powiedzieć słowo... 

Hałas na punkcie milknie... Aleksy milczy przez chwilę 
zbierając myśli. i 

— Drodzy towarzysze! — mówi, opanowując wzrusze- 
nie. — Stało się tak, że w najbardziej krytycznej chwili, 
musiałem porzucić punkt. Ale i tutaj, będąc oddalony od 
was o kilkaset kilometrów — sercem odczuwałem w każ- 
dej minucie, jak odbywały się wasze próby! Umara zuch! 
Wszyscy spawacze zuchy! Obejmuję was z daleka i ści- 
skam wasze ręce... - 

> Alosza! — słychać znów głos Beridzego, głos prze- 
mawiającego w zamroczeniu człowieka. — Wszyscy pro- 
szą, abym ci powiedział... Nieobecność twoją moeno. od- 
czuwamy. Staram się, jak mogę, ciebie zastąpić. Jesteś- 
my dumni, że ty właśnie — jesteś wysłannikiem naszego 
kolektywu do Moskwy. Powiedz stolicy: cały rurociąg 
będzie taki, jak,nasz punkt! Ani jednego rozerwanego 
połączenia! Daję słowo! 

Aleksy kiwa posłusznie głową... 

Rozdział czwarty 
DO MOSKWY yi 

Stało się właśnie tak, jak przewidział Greczkin: ra- : 

zem z Aleksym musiał napisać sprawozdanie. 


mruczał naczelnik planowania — Batmanow niepo- 
trzebnie tylko niepokoił ludzi, Przedtem wszystko by- 
ło dla mnie jasne: wiedziałem, jakie cyfry są potrzeb- 
ne i co należy wyjaśnić, A teraz opanowały mnie wątpli- 
wości... A poza tym siedź i czekaj, aż naczelnicy dzia- 
łów przyniosą swoje fantastyczne raporty. 

Podzielili między sobą pracę. . _ Greczkin gromadził 
materiał i szykował raport, Aleksy zaś obmyślał razem 
z Kobzowem jakie niapy, wykresy i schematy będą mu 
potrzebne i zaczął przygotowywać plan swojego spra- 
wozdania. 

W przeciągu dwóch dni Greczkin potrafił wydostać 
raporty od wszystkich naczelników działów. - Ci, już 
z góry się usprawiedliwiali: „Gdy słuchaliśmy Batma- 
nowa, ręka sama chwytała za pióro, a jak tylko wzię- 
liśmy się do pisania — wyszło zupełnie co innego“, 

-— „Wiesz co, porozmawiajmy lepiej, wszystko cl 
opowiem — zaproponował z wyrazem .winy Fedosow. 
— Męczyłem się, ale napróżno, Czy: sądzisz, że powinie- 
nem przynieść: sprawozdanie w formie powieści ? i 

Greczkin i Aleksy pokazali naczelnikowi budowy do- 
starczone raporty. Wasyli Maksymowicz: przeglądał je, 
a niektóre urywki czytał Załkindowi i klął straszliwie: 


É N (dicin,* 


